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Hammarskjoeld 
w Paryżu

Dziś przybywa z oficjalną 
wizytą do Paryża sekretarz 
generalny ONZ Hammar- 
skjoeld. Przed południem zo­
stanie on przyjęty w Pałacu 
Elizejskim przez prezydenta 
de Gaulle‘a. Będzie to pierw­
sze oficjalne spotkanie sekre­
tarza generalnego ONZ z pre­
zydentem Francji.

Nominacja Murphy‘ego
Prezydent Eisenhower mia­

nował wybitnego dyplomatę 
amerykańskiego, Roberta Mur 
phy‘ego na stanowisko podse­
kretarza stanu do spraw poli­
tycznych. Jest to trzecie z ko­
lei co do znaczenia stanowisko 
w departamencie stanu USA.

Segni i Pella 
zaproszeni do Anglii 
Premier rządu włoskiego, 

Antonio Segni i minister 
spraw zagranicznych, Giusep­
pe Pella zostali zaproszeni z 
oficjalną wizytą do Wielkiej 
Brytanii.
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6 niezłych miesięcy.,
Jakie wnioski wyciągamy z danych 

ogłoszonych przez Główny Urząd Stafystyczny?
IZ omunikat GUS o wykonaniu Narodowego Planu Gospo- 

darczego i o rozwoju gospodarki Narodowej w I pół­
roczu 1959 roku — da je bogaty materiał do przemyślenia.

Przede wszystkim — wyniki 
ogólne: plan wartości produk­
cji globalnej przemysłu uspo­
łecznionego na I półrocze (w 
cenach porównywalnych) zo­
stał wykonany w 103 proc. Od 
powiednie wskaźniki dla pro­
dukcji towarowej, liczonej w

cenach zbytu, wynoszą 103,6 
proc.

Rezultaty świadczą o pra­
widłowych postępach gospo­
darki narodowej jako ca­
łości, o systematycznym 
wzroście produkcji przemy­
słowej — z tendencją dalsze* 
go przyspieszenia tempa.
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Polska wyprawa żeglarska 
dookoła świata

Z okazji 1.000-lecia Państwa 
Polskiego, planuje się zorgani­
zować w 1960 roku wielką wy 
prawę naszych doświadczo­
nych żeglarzy dookoła świata.

Trzyletni rejs polskich że­
glarzy odbędzie się pod ban­
derą PKO! na nowoczesnym 
żaglowcu, specjalnie dostoso­
wanym do tego typu wypraw. 
Jednostka ta, według projek-

Studenci zagraniczni 
zwiedzają Wielkopolsko

Około 400 uczestników zagra 
nicznych wycieczek studenc­
kich odwiedziło już w tym ro­
ku Poznań oraz ciekawsze pod 
miejskie tereny turystyczne: 
Kiekrz, Kórnik, Strzeszynek.

Przybysze z Anglii, USA, 
Francji, ZSRR, Jugosławii, Da 
nii i Bułgarii w czasie kilku­
dniowego pobytu w Poznaniu 
zwiedzali zabytki architekto­
niczne miasta, perłę renesan- 
sowej architektury — Ratusz 
Poznański, starą Katedrę na 
Ostrowie Tumskim, Stare Mia 
sto i Zakłady Cegielskiego.

Do końca sierpnia br. Wiel- 
kopolskę odwiedzi jeszcze ok. 
800 studentów z zagranicy.

W Poznaniu zakończone 
kurs lektorów 
języków obcych

Inf, wł.
W auli Uniwersytetu im. A. Mic 

kiewicza odbyło się uroczyste za­
kończenie kursów języków ob­
cych z udziałem profesorów za­
granicznych, lektorów oraz mło­
dzieży filologicznej. Na treść kur­
sów składały się wykłady i ćwi­
czenia w zakresie 4 języków: ro­
syjskiego, angielskiego, niemieckie 
go i francuskiego. Cel: wyćwicze- 
n;e sprawności i pogłębienie zna­
jomości języków obcych.

Obecny kurs był czwartym z 
kolei. Wykładowcy podkreślali wy 
s°ki poziom znajomości języka u 
lektorów, wyższy niż w innych 
krajach.

Wykładowcy niemieccy wręczył’ 
Przedstawicielowi Ministerstwa 
Szkolnictwa Wyższego dar — 640- 
tomową bibliotekę. W imieniu pro 
resorów angielskich przemawiał 
P- dr Carter, a w zastępstwie nie- 
obecnych profesorów amerykań- 
sk-ch — attache kulturalny amba- 
s®dy amerykańskiej, p. Richmond 

(ug)

tu inż. Leona Tumiłowicza 
przy współudziale inż. Zbignie 
wa Milewskiego, zbudowana 
została przez warsztaty szkut­
nicze LPŻ w Szczecinie. Pod­
niesienie bandery i chrzest te­
go jachtu o powierzchni 100 
m2 żagla odbędzie się już w 
najbliższą niedzielę.

Przygotowania do rejsu trwa 
ją już trzeci rok. Objętych jest 
nimi 10 doświadczonych żegla­
rzy, z których jednak tylko 
sześciu wyruszy w podróż. Ka 
pitanem wyprawy jest mgr 
nauk ekonomicznych, „stary 
wyga” żeglarstwa morskiego 
— Kazimierz Klimaszewski. 
Wśród kandydatów, znajduje 
się m. in. bratanek słynnego pi 
lota Skarżyńskiego — red. Ja­
nusz Skarżyński. Ostateczny 
skład ekipy ustalony zostanie 
po próbnym rejsie, który roz- 
pocznie się ok. 15 sierpnia br. 
i prowadzić będzie przez Kat- 
tegat i Skagerak, Morze Pół­
nocne na Szetlandy i Wyspy 
Owcze, a następnie Atlanty­
kiem na zachód do brzegów 
Szkocji i Irlandii, poprzez por 
ty- Francji, Belgii i Anglii — 
przez Kanał La Manche na 
Bałtyk i do Szczecina.

Planowana wyprawa byłaby 
pierwszym tego rodzaju wyczy 
nem po wojnie, a drugim, po 
wyprawie Wagnera na „Zja­
wie”, w historii polskiego że­
glarstwa. Wagner, po opłynię- 
ciu kuli ziemskiej, zakończył 
jednak rejs w Londynie, z po 
wodu wybuchu wojny świato­
wej.

Najbardziej wymowne są 
dane, stwierdzające, ze war­
tość produkcji globalnej (w 
cenach porównywalnych wzro 
sła o 9,3 proc, w stosunku do I 
półrocza roku ubiegłego. Jest 
to skok niebagatelny, wyraża­
jący się w setkach milionów 
złotych!

Oczywiście postępy nie były 
identyczne we wśzystkich ga­
łęziach przemysłowych.

Bardzo na przykład pocie­
szającym i optymistycznym 
zjawiskiem jest przekroczenie 
planu produkcji takich węzło­
wych dla kraju wyrobów, jak 
energia elektryczna, węgiel ka 
mienny, koks, rudy różnego 
rodzaju, stal, wyroby walco­
wane, obrabiarki do metali, 
maszyny rolnicze, cegła, ce­
ment, artykuły chemiczne, a 
także szeregu podstawowych 
artykułów rynkowych: wszel­
kiego rodzaju tkanin, wyro­
bów pończoszniczych, obuwia, 
pralek elektrycznych, maszyn 
do szycia, odkurzaczy, odbior­
ników radiowych, konserw 
mięsnych, wyrobów czekolado 
wych itp.

To jest w tej chwili najważ­
niejsze. Ale fakt, że coś idzie 
dobrze, powinien być faktem 
naturalnym. Nie wymaga on 
przecież żadnych interwencji.

Wiceprezydent USA 
na Uralu

MOSKWA (PAP)
Wiceprezydent USA — Ri­

chard Nixon, i towarzyszące 
mu osoby zapoznawali się 30 
lipca br. z przemysłem Uralu 
środkowego. Przybyli oni sa­
mochodami do miasta Pier- 
wouralsk, gdzie zwiedzili fa- 
biykę, produkującą rury.

— To są bardzo dobre, no­
woczesne zakłady — oświad­
czył wiceprezydent USA.

Natomiast największa uwaga 
powinna być skierowana na 
objawy niepokojące — na te 
działy czy branże, które swych 
planów nie wykonały. Drugie 
półrocze musi się charaktery­
zować właśnie podciągnięciem 
ich do odpowiedniego pozio­
mu, zlikwidowaniem niedobo­
rów. Mamy na myśli przede 
wszystkim tak ważne w’yroby, 
jak niektóre rodzaje maszyn i 
urządzeń (kotły, .turbiny, ma­
szyny elektryczne), traktory,
samochody 
rynkowych 
myślowych 
motocykle.

ciężarowe, szereg 
artykułów przemy 
trwałego użytku: 
skutery, motoro-

wery, rowery telewizory;
wreszcie pewne artykuły spo­
żywcze.

Jeśli idzie o najtrudniej­
szy problem — intensyfika­
cję produkcji rolnej, zwłasz­
cza zaś hodowli, to podej­
mowane są obecnie kroki, 
zmierzające do zwiększenia 
bazy paszowej i szybszego 
wzrostu pogłowia trzody 
chlewnej. W wytycznych do 
planu na 1960 rok sprawa ta 
jest mocno postawiona — 
— przewiduje się zarówno 
aktywizację w tej dziedzinie 
importu, jak i zaangażowanie 
poważnych środków krajo­
wych. Na rezultaty jednak 
trzeba będzie jeszcze trochę 
poczekać.

Wiceprezydent USA — R. Nixon w rozmowie z N. S. 
Chruszczowem.

Fot. — CAF

Polacy szybko zaprzyjaźnili się z dziewczętami z Brazylii. 
CAF — fot. Matuszewski

WZEDEft (PAP)
W czwartek przed połu­

dniem, polska delegacja na 
VII Festiwal Młodzieży i 
Studentów zaprosiła do sie­
bie młodzież Stanów Zjed­
noczonych.

Ponad 20 gości zza Oceanu 
powitał H. Goldberg. „W hi­
storii naszych narodów — po-

List ZBoWiD-u 
do ministrów 
4 mocarstw

Zarząd główny Związku Bo-
jowników o Wolność i Demo­
krację skierował list do mini­
strów spraw zagranicznych — 
obradujących w Genewie. Na­
wiązując do zbliżającej się XX 
rocznicy najazdu hitlerowskie 
go na Polskę i wybuchu II woj 
ny światowej, ZG ZBoWiD a- 
peluje do ministrów, żeby u- 
czynili wszystko, aby narody 
świata mogły obchodzić tę 
rocznicę w atmosferze odprę­
żenia, wzajemnego zaufania i 
pokojowej współpracy.

800 nowych szkół
WARSZAWA (FAP)
Jak przewiduje resort 

wiaty, do końca bieżącego 
ku do użytku młodzieży

oś- 
ro- 
zo-

staną oddane 833 nowe szkoły 
podstawowe dysponujące bli­
sko 4.5 tys. izb lekcyjnych.

Z ogólnej liczby nowo wzno 
szonych szkół 682 budynki o 
przeszło 2,5 tys. izb lekcyj­
nych otrzyma wieś, zaś 151 o- 
biektów szkolnych z ok. 2 tys. 
izb zbudowanych zostanie w 
miastach.

Tegoroczne nakłady inwe-

Poniedziałki 
dniami bezmięsnymi

WARSZAWA (PAP)
W związku z trudnościami w 

pełnym zaopatrzeniu rynku w 
mięso, wynikającymi przede 
wszystkim z nadmiernie szyb­
kiego wzrostu spożycia (w I 
półroczu br. spożycie wyniosło 
387,4 tys. ton, tj. o 12,3 proc, 
więcej niż w I półroczu ubie-

stycyjne Ministerstwa Oświa­
ty i wojewódzkich rad naro­
dowych na budownictwo 
szkolne zamykają się kwotą 
blisko 2 miliardów zł. Z fun­
duszów tych, oprócz szkół pod 
stawowych. zostanie odda­
nych do użytku młodzieży m. 
in. 10 liceów ogólnokształcą­
cych, a województwo kielec­
kie otrzyma nową 11-latkę.

Plan inwestycvjny resortu 
oświaty ^przewiduje poza tym 
oddanie do użytku przeszło 
1000 izb przeznaczonych na 
mieszkania dla nauczycieli o- 
raz 21 nowych przedszkoli.

Jak wynika meldunków

głego roku) Ministerstwo

napływających obecnie do Mi­
nisterstwa Oświaty z kurato­
riów okręgów szkolnych, rea­
lizacja planu inwestycyjnego 
w I półroczu przebiegała na 
ogół pomyślnie. Ministerstwo 
Oświaty przewiduje, że więk­
szość budowanych szkół zosta­
nie oddana do użytku już w 
III kwartale br., a więc na 
początku nowego roku szkol­
nego.

wiedział on było wiele
wspólnych momentów. Wystar 
czy chociaż wspomnieć nazwi­
ska: Kościuszki i Pułaskiego 
— postacie, 'które trwale zapi­
sały się w dziejach nie tylko 
Polski, ale i Ameryki. Dziś 
również możemy wskazać na 
problemy, które są nam współ 
ne. Takim wspólnym ideałem, 
łączącym nas. jest niewątpli­
wie idea utrzymania pokoju 
na świecie. Jest ona wspólna 
i nam, i Wam, mimo że może­
my mieć odmienne spojrzenia 
na wiele zagadnień społecz­
nych, ekonomicznych i in­
ny ch”.

W czasie spotkania zadawa­
no sobie nawzajem wiele py­
tań. Kraj nasz, różne jego wiel 
kie i małe sprawy interesowa­
ły naszych gości, toteż rozmo­
wa była ożywiona.

Spotkanie uprzyjemnił kwar 
tet jazzowy Kurylewicza.

Imprezy z okazji 
„Dni Lotnictwa11

WARSZAWA (PAP)
Tegoroczne Dni Lotnictwa, 

które rozpoczęły się 23 lipca, 
trwać będą do 12 październi­
ka. Kulminacyjnym punktem 
dni będzie Tydzień Lotnictwa, 
obchodzony od 6—13 września.

W związku z tym, organizu-
je się 
nia z 
stawy 
stach,

imprezy lotnicze, spotka 
lotnikami, pokazy, wy-
itp. Zarówno w mia-
miasteczkach, jak i we

wsiach.

Zatrucie obiadem
Po spożyciu obiadu w re­

stauracji „Astoria“ w Między­
zdrojach zatruło się kilkanaś­
cie osób. 10 z nich, w tym 
dwoje kilkuletnich dzieci, prze 
wieziono w ciężkim stanie do 
szpitala w Świnoujściu. Do 
późnych godzin wieczornych 
do pogotowia ratunkowego 
zgłaszali się chorzy prosząc 
o pomoc lekarską. Przyczyną 
zatrucia było prawdopodobnie 
nieświeże mięso, z którego spo 
rządzono obiad.

Fakt ten powinien być o- 
strzeżeniem dla naszej gastro­
nomii.

Handlu Wewnętrznego wydało 
zarządzenie o wprowadzeniu 
aż do odwołania jednego dnia 
bezmięsnego w tygodniu. — 
Dniem bezmięsnym będzie po 
niedziałek.

W dniu tym w całej sieci 
gastronomicznej łącznie z sie­
cią zamkniętą (stołówki, domy 
wczasowe itd.), podawane bę­
dą tylko dania bezmięsne.

W sieci detalicznej sprzeda­
wane będą jedynie: podroby, 
salcesony, kaszanki, słonina i 
smalec.

Rady narodowe mogą wydać 
zarządzenie, ograniczające czas 
pracy sklepów mięsnych w po 
niedziałki, na czas obowiązy­
wania zarządzenia.

Z obrad konferencji genewskiej
GENEWA (PAP)
W czwartek przed południem odbyła się w siedzibie dele­

gacji francuskiej narada zachodnich ministrów z udziałem 
von Brentano. Nieco wcześniej Selwyn Lloyd odwiedził 
Hertera, z którym rozmawiał przez godzinę, podobno na 
tematy nie mające związku z konferencją genewską.

Spotkanie ministrów „wielkiej czwórki” w siedzibie dole* 
gata Francji Couve dc Murville’a trwało trzy i poł godziny 

i poświęcone było dyskusji nad głównymi problemami 
związanymi z pracą obecnej konferencji genewskiej. Wy­
kazało ono, że trzej ministrowie zachodni nadal trzymają 
się swego nierealistycznego stanowiska, które nic uwzględ­
nia istniejącej sytuacji i które znalazło wyraz w przedsta­
wionych przez nich propozycjach.

Dziś KronilkaJLotnlcia • sir.



Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca red. naczel­
nego i kierownik działu publi­
cystyki — Eugeniusz Kitzmann, 
sekretarz redakcji — Wiesław 
Porzycki, kierownik działu in. 
formacji — Marian Flejsiero- 
wicz, kierownik działu łączno­
ści z czytelnikami — Zbigniew 
Mika.
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jest w Polsce z wra = 
stającym zainteresowaniem. = 
Głębokie w rażenie — żarów = 
no wśród partyjnych jak = 
bezpartyjnych obywateli — ■ 
wywołało zamieszczone 19. = 
II. w „Trybunie Ludu” o- = 
świadczenie pięciu partii, = 
stwierdzające, że Komuni- = 
styczna Partia Polski zosta = 
la rozwiązana przez Korni- = 
tet Wykonawczy Międzyna- s 
redówki Komunistycznej w = 
1938 r. w wyniku prowoka- = 
cyjnych oskarżeń. |

=
Kraj w żałobie. Dnia 12. | 

III. o godz. 21.30 zmarł w | 
Moskwie po ciężkiej choro- = 
bie Bolesław Bierut. =

* 1
Tragiczne w skutkach = 

czerwcowe -wypadki poznań = 
skie mobilizują powszechną = 
uwagę na konieczność na- = 
prawy wzajemnych stosun- = 
ków między partią a masa- = 
mi. i

1
Kilka tematów wystąpień § 

na jesiennej sesji sejmo- = 
wej’ teoria i praktyka fun- | 
kcjonowania Sejmu; parła- = 
ment i praworządność; dc- i 
centralizacja zarządzania = 
— bodźce ekonomiczne; ini = 
cjatywa załóg — ekspery- = 
menty; biurokracja. =

VIII Plenum KC PZPR! s 
Wyciągając -wnioski z prze- = 
szłości, partia staje na cze- = 
le procesu demokratyzacji | 
naszego życia. Władysław = 
Gomułka zostaje I Sekre- = 
tarzem KC. i

Rozpoczęła się kampania = 
wyborcza do Sejmu pod ha ś 
s’em dalszego pogłębiania i = 
rozszerzania demokracji so- = 
cjalistycznej. Jak stwior- = 
dził .jeden z robotników za- = 
kładów „Cegielskiego”, cho = 
dzi o to, by budować taki | 
socjalizm, który się lubi...” E 
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miedzi
praeuja

W tych dniach został uru­
chomiony jeszcze jeden wielki 
zakład przemysłowy na Dol­
nym Śląsku — huta miedzi w 
Legnicy. Założenia projekto­
we stawiają ten obiekt wśród 
największych hut miedzi w 
Europie. Praca huty opiera, 
się na koncentratach miedzio­
wych otrzymywanych z kra­
jowej rudy wydobywanej w 
niecce bolesławiecko-złotoryj- 
skiej oraz w rejonie Lubir^a 
(ostatnio odkryto złoża).

Projekt budowy oraz maszy­
ny i urządzenia dla huty do­
starczył Związek Radziecki. 
Fachowcy radzieccy pomagali 
również przy montażu i uru­
chomieniu zakładu. Obok mie­
dzi, w budowanej obecnie fa­
bryce kwasu siarkowego bę­
dzie się wytwarzać kwas siar­
kowy z siarki, która jest pro­
duktem ubocznym przy kon­
centratach miedziowych.

Na zdjęciu: W hali pieców 
szybowych. Za chwilę spust 
miedzi..

CAF — fot. Wołoszczuk

Premier N.S. Chruszczów:

Haszym zdaniem-w tej chwili 
barometr nie wskazuje wojny

DZIENNIK „Prawda” publikuje w czwartkowym numerze 
przemówienie premiera Nikity Chruszczowa, wygłoszone 

28 lipca na wiecu w Dniepropietrowskich Zakładach Budo­
wy Maszyn.

Nikita Chruszczów dokonał 
na wstępie oceny wewnętrzne­
go położenia Związku Radziec­
kiego.

Przechodząc do zagadnień 
międzynarodowych, premier 
ZSRR skonstatował, że troską 
wszystkich ludzi na całym 
świecie jest obecnie sprawa 
trwałego pokoju, zagadnienie 
czy ludzkość nie zostanie znów 
wciągnięta w nową wojnę. 
„Rząd radziecki — powiedział 
premier — czyni wszystko, 
aby nie dopuście do wojny. Na 
szym zdaniem, w tej chwili ba 
rometr nic wskazuje wojny. 
We wszystkich krajach wzma­
ga się tendencja w kierunku 
zapewnienia pokoju”.

W związku z wizytą wice­
prezydenta USA, Nikita Chru­
szczów przedstawił treść roz­
mów z Richardem Nixonem, 
podkreślając, że przedstawiciel 
Stanów* Źjednoczonych wypo­
wiadał się w toku tych spot­
kań za pokojem.

Nikita Chruszczów naświe­
tlił również fragmenty swych 
rozmów, odnoszące się do pro­
blemów wskrzeszania milita- 
ryzmu w NRF. „Nie boimy się 
— stwierdził premier ZSRR — 
wojowniczych deklaracji Adc- 
nauera. Sytuacja międzynaro­
dowa przeszła ewolucję by­
najmniej nie na korzyść mi- 
litarystów niemieckich. W 
chwili obecnej istnieją dwa sa­
modzielne państwa niemieckie: 
pokojowa Niemiecka Rcpubli-

W sprzedaży 3 numer 
miesięcznika „Chiny"

Podróż statkiem po rzece Jang- 
tse można odbyć czytając bogato 
ilustrowany reportaż „Z Czunkin- 
gu do Wuchanu” prof. dr. S. Pie­
niążek dzieli się swymi wraże­
niami z Chin w artykule „I pusty­
nia musiała rodzić”.

Nieznane dzieje legendarnego 
Polaka Szybo odsłania ppłk St. 
Więcek w artykule „Dziennikarz 
polski w armii chińskiej”. „I in­
westycje i spożycie” — o tym 
można przeczytać w artykule „My 
śii i rozważania”, poświęconemu 
sprawom gospodarczym. W nume­
rze znajdujemy m. in. opis tra­
dycyjnego wesela chińskiego, no­
wele i bajkę, odpowiedzi na py­
tania czytelników oraz wiele in­
nych ciekawych rzeczy — chiń­
skie zagadki, co to jest nefryt, jak 
wygląda pieczęć obywatele chiń­
skiego, nowoczesna lampa Alady- 
na, jak woda zastępuje tłok itd.

„Rano trzy, wieczorem cztery” 
— mówi się w Chinach o pewnych 
ludziach. O jakich? Dowiecie się 
z nr. 3 „Chin”. (na)

Neapol nadal 
bez wody

Skutkiem poważnego uszko­
dzenia rurociągów, Neapol na­
dal pozostaje bez wody.

Wbrew początkowym obiet­
nicom władz miejskich, naj­
prawdopodobniej uszkodzeń 
nie uda się usunąć przed nie­
dzielą, a niewielkie ilości wo­
dy dostarczane samochodami 

ka Demokratyczna i Niemcy 
Zachodnie, w których coraz 
bardziej podnoszą głowę od­
wetowcy oraz militaryści”.

„Na skutek awanturniczej 
działalności odwetowców za- 
chodnioniemieckich — ostrzegł

Myśliwce 
Bundeswehry 
u granic ZSRR

Przed pewnym czasem siły 
NATO rozpoczęły manewry w 
Turcji, niedaleko granic Związ 
ku Radzieckiego. Bierze w 
nich udział m. in. 33 eskadra 
myśliwców bombowych Bun­
deswehry. Maszyny zachodnio- 
niemieckiej Luftwaffe są po­
chodzenia amerykańskiego (od 
rzutowce F84). Cała sprawa 
stała się głośna z chwilą roz­
bicia się transportowca zachód 
nioniemieckiego typu „Norat- 
las” w pobliżu tureckiego pół­
wyspu Kapidagi.

Situ (ki burz

« 1 osoba zabita
* 23 pożary
# Wywrócone słupy

(Inf. wł.)
Podczas ostatniej burzy — 

29 bm. — w woj. poznańskim 
wybuchły 23 pożary, głównie 
z powodu wyładowań atmosfe­
rycznych. Taką przynajmniej 
ilość zgłoszono w Komendzie 
Wojewódzkiej Straży Pożar­
nych do godz. 12-tej następne­
go dnia.

Najgroźniejsze pożary wy­
buchły w Ryżynie (pow. Mię­
dzychód), gdzie straty wynio­
sły 140 tys. zł oraz w miejsco­
wościach: Łęszcza (pow. Mię- 
dzychóo), Siedlisko (pow. 
Trzcianka), Gąsiorów (pow. 
Koło) i Brzeźno (pow. Środa). 
Straty w tych wsiach szacuje 
się średnio na 100 tys. zł 
(płonęły stodoły z narzędziami 
i zbiorami). Najwięcej poża­
rów zanotowano w powiecie 
Koło (siedem). Ogólna suma 
strat przekracza milion zło­
tych.

Nad powiatem szamotulskim 
tegoż dnia przeszła potężna 
burza połączona z gradobi­
ciem W Chełminku ofiarą pio 
runa padł Tadeusz Wróbel, 
którego nawałnica zastała na 
polu podczas pracy. Wróbel 
poniósł śmierć na miejscu.

Wskutek huraganu w po­
wiecie szamotulskim zostały 
poprzewracane drzewa, słupy 
telegraficzne i została zerwana 
sieć wysokiego napięcia, (ak) 
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— Operowaliście Dariusa? Na co? Dlaczego? Czy dla 
wyjęcia kuli? — pytały ciekawie kobiety, którym za­
wtórował Rafał z źle ukrywanym przestrachem: — 
Chyba nie na skutek mej pierwszej pomocy, udzielo­
nej pacjentowi na mokrym pobojowisku, bez waty, 
gazy, środków antyseptycznych i narzędzi chirurgicz­
nych.

— Dzięki Bogu, że tych ostatnich pan nie miał — 
odparł lekarz wcale nie kostycznie. — Zresztą spisał 
się pan znakomicie i jako sanitariusz i jako wojow­
nik. Mój syn, choć nienawidził pana wczoraj, dziś 
uwielbia pańską szlachetność. Ale kula ze sztucera 
zmasakrowała Dariusowi łokieć tak, że /musieliśmy 
mu... amputować rękę. Prawą rękę!

— Serdecznie współczuję — wyrwał się Edward 
pierwszy i nagle zmieszał się okropnie,1 uświadomiw­
szy sobie, komu to kalectwo Darius zawdzięcza.

i wagonami-cysternami oraz 
pochodzące z wodotrysków 
miejskich stanowią przysło­
wiową „kroplę w morzu” wo- 
bez potrzeb milionowego mia­
sta w okresie największych 
upałów.

Przeciętnie w okresie letnim 
zużycie wody w Neapolu wy­
nosi ponad 170 milionów 'li­
trów dziennie. (PAP)

— Także pomysłem Arleny — ciągnął dalej Rafał 
Królik po chwili milczenia, jakim snadź uczczono 
przedwcześnie zmarłą rękę, — było zażądanie okupu 
$ 530.000, to jest akurat w wysokości takiej sumy, jaka 
przypadałaby jej ojcu netto, już po zapłaceniu słonego 
u was podatku spadkowego. Ta naiwność od razu 
wskazywała na rodzinne porachunki w Cypress Man- 
sion, a sposób uprowadzenia Jima stąd, na typowo 
wewnętrzną robótkę! Ba, ale kto tutaj mógł być tym 
czarnym charakterem i wspólnikiem porywaczy? Roz- 
trząsłem możliwości, sympatie, antypatie i urazy każ­
dego z domowników.

— 306 —
—'■ Pan posądzał nawet mnie! — wypomniała mu 

Tallula.
— Nie mogłem robić wyjątku dla nikogo, lecz od po­

czątku najbardziej podejrzane było zachowanie się 
Arleny. Zaczęło się ono jej nagłym telefonem, niby to 
spowodowanym troską o mdlejącą matkę Jima, a w 
rzeczywistości będącym hasłem i szyfrem. Jego ce­
lem było zawiadomić wspólnika Dariusa, że nocne znik­
nięcie Jima zostało właśnie zauważone przez rodziców 
i że teraz trzeba ich zacząć terroryzować, aby nie za­
wiadomili policji. I rzeczywiście! Ledwie Arlena ukoń­
czyła swą cenzuralną rozmówkę z synem lekarza do­
mowego, zadzwonił telefon tutaj. Zmieniając glos, co 
on świetnie robić potrafi, Darius zagroził Jakubowi 
utopieniem Jima, gdyby ktoś dał znać policji o jego 
porwaniu, a sam przedstawił się jako herszt potężnej 
bandy przestępców.

— Która w rzeczywistości składała się tylko z 
dwojga osób.

— Tak, jeśli idzie o samo porwanie Jima i żądanie 
zań okupu. Natomiast jako „Red” wodzirej złotej mło­
dzieży tutejszej czy też młodszych „rycerzy” K.K.K., 
ma Darius na swe rozkazy spory zastęp pomocników, 
których jak gdyby wice — Fuehrerem z jego nomina­
cji jest Herman Reece, syn tutejszego policmajstra. 
Tym łobuzom kazał on zlynczować mnie, jako rzeko­
mego Negra z Nowego Jorku, który jakoby uwodzi 
białe kobiety w Georgii, podając się za silnie opalo­
nego Jankesa.

— To Darius też zrobił za namową Arleny.
— Wiem, doktorze. Ona przecież, będąc w Cypress 

Mansion. zauważyła, że moje rady dawane panu Curro- 
wi utrudnią jej lub uniemożliwią skorzystanie z okupu. 
Ona wyczuła, że podejrzewam jej współudział f dlate­
go podstępnie wywabiła mnie w niedzielę po południu 
na przejażdżkę jej motorówką. Ona przedtem zawiado­
miła telefonicznie Dariusa, na której wysepce wśród 
moczarów jego pomocnicy mogą przyłapać mnie z 
białą dziewczyną na gorącym uczynku i...

(C. d. n.)

mówca — może dojść do star­
cia między Związkiem Ra­
dzieckim a Stanami Zjcdnoczo 
nymi.

W końcowej części przemó­
wienia Nikita Chruszczów 
przeszedł do zagadnień genew 
skiej konferencji ministrów 
spraw zagranicznych. Wyraził 
przekonanie, że — jeśli wszys­
cy uczestnicy obrad w trzeź­
wy sposób podejdą do poru­
szany en problemów’, konferen­
cja z pewnością osiągnie suk­
ces. „Wydaje się nam — o- 
świadczył Chruszczów — że 
nadszedł czas, aby do tej trud 
nej pracy zabrali się przywód­
cy rządów. Niech ministrowie 
dołożą nowych starań dla zna­
lezienia nadających się wza­
jemnie do przyjęcia rozstrzyg­
nięć i porozumią się w kwe­
stiach, które są w stanie u- 
zgodnić. Resztę, tę najtrud­
niejszą, pryncypialną część 
przedyskutują szefowie rzą­
dów. Mamy z naszej strony na 
dzieję, iż w wielu spornych 
sprawach można dojść do po­
rozumienia i zapewnić pokój.”

„Chciałoby się wierzyć — 
powiedział premier rządu 
radzieckiego — że prezydent 
Eisenhower będzie dążył do 
wzajemnego zrozumienia ze 
Związkiem Radzieckim i u- 
czyni wszystko, co leży w 
jego mocy, aby nie dopuścić 
do rozpętania nowej wojny”. 
„Komitet Centralny partii 

i rząd radziecki uważają, że 
wytworzyła się obecnie taka 
sytuacja, w której imperialiś­
ci nie zdecydowaliby się lekko 
na rozpętanie wojny przeciw 
naszej ojczyźnie, przeciw kra­
jom socjalizmu. Siły nasze i 
naszych socjalistycznych sprzy 
mierzeńców są ogromne. Jak 
widać, na Zachodzie teraz to 
rozumieją” — zakończył prze­
mówienie premier Chruszczów.

Zaślubiny po śmierci
Makabryczna ceremonia od­

była się w tych dniach w sto­
licy Taiwanu — Taipen. By­
ły to zaślubiny dwojga mło­
dych ludzi, którzy cztery dni 
wcześniej popełnili samobój­
stwo, skacząc w fale położone­
go w pobliżu Taipch Zielone­
go Jeziora. W listach, jakie 
20-letni Czen Wu-czi i jego 
18-letnia narzeczona Tasi Ka- 
tse pozostawili swoim rodzi­
nom, tłumaczyli, iż wybrali 
śmierć ponieważ rodzice oboj­
ga kategorycznie odmówili 
zgody na ich ślub.

Ślub jednak odbył się. Zgod­
nie z miejscową tradycją, któ­
ra przewiduje podobne wy­
padki, oba ciała wydobyte z 
jeziora zostały przybrane w 
tradycyjne szaty weselne i w 
otoczeniu krewnych ‘i przyja­
ciół przeniesione na plac przed 
świątynię, gdzie odbyła się

jZe iiaiata taieLkLej. poliłi/ki

„Time“: Frahm-Brandt
Nazwisko urzędującego burmistrza Berlina zachodniego

Willi Brandta robi karierę. Powtarza się je we wszy 
stkich możliwych przypadkach nie tylko w prasie niemicc 
kicj.

W lutym ubiegłego roku Niemiec i udał się do Norwe
Brandt odbył podróż do USA. 
Został przyjęty przez Eisenho 
wera. Brandt powtórzył z nie 
mniejszym sukcesem swój wy 
jazd w lutym tego roku i wró 
cił do Berlina po triumfalnej 
podróży przez bliski Wschód. 
Brandt prowokacyjnie odmó­
wił w marcu br. spotkania 
z premierem ZSRR N. Chrusz 
czowem, mimo iż przewodni­
czący SPD E. Ollenhauer przy 
jął wcześniej zaproszenie. We 
Frankfurcie n. M. wydano 
zbiór płyt gramofonowych, 
które odtwarzają przeszłość 
Berlina. Brandt występuje w 
tej płytotece jako równorzęd 
ny partner Eberta i Goebbel­
sa. Brandt zamierza odegrać 
znaczniejszą rolę w drugiej 
fazie konferencji genewskiej 
ponad głowami oficjalnej de­
legacji bońskiej.

Wystarczy tych paru fak­
tów, by stwierdzić, że Brandt 
jest wśród konkurentów poli­
tycznych w NRF osobą wy­
raźnie eksponowaną. Zajmu­
ją się nim również periodyki 
pozaniemieckie. Za pośredni­
ctwem wschodnioniemieckiej 
„Berliner Zeitung” reprodu- 
.kujemy kapitalny portret ber 
lińskiego burmistrza na pod­
stawie materiałów opubliko­
wanych w amerykańskim „Ti 
me” (z uwagami „Berliner 
Zeitung”).

A więc przede wszystkim 
pan Brandt nosił swego cza­
su nazwisko Frahm. I mienił 
się socjalistą. Był na tyle 
„czerwony” — pisze „Time” 
— na ile można nim być, nie 
będąc w rzeczywistości nim 
wcale. Gdy Hitler doszedł do 
władzy, Herbert Karl Frahm 
zdecydował się na wyjazd z 

ceremonia zaślubin, tak, jak 
gdyby oboje narzeczeni byli 
żywi.

Następnie odbyła się uczta 
weselna, podczas której ciała 
zmarłych usadowiono na ho­
norowym miejscu. Dopiero po 
zakończeniu wszystkich uro­
czystości „małżonkowie” spo­
częli we wspólnym grobie.

(PAP)

B.B.
w stroju Ewy

Cenzura nowojorska cofnęła 
decyzję o wycięciu dwóch 
scen z filmu „Miłość jest moim 
zawodem” z Brigitte Bardot w 
roli głównej.

Sceny te przedstawiały Bri­
gitte „w stroju Ewy” spaceru­
jącą po ulewnym deszczu.

(PAP) 

gil, a następnie do Szwecji.
Były „czerwony” pan Frahm 

przyjął wtedy nazwisko Wil­
ly Brandt i odtąd już przy 
nim pozostaje.

Gdy wojna się skończyła, 
Willy Brandt przybył do Nie­
miec w randze majora armii 
norweskiej. Powodziło mu się 
świetnie i nie wyrażał on by 
najmniej wówczas chęci zaję­
cia się sprawami swej ojczy­
zny. Aliści w niedługi czas po 
przyjeżdzie, po odbyciu dłu­
giej rozmowy z ówczesnym 
burmistrzem Berlina Reute­
rem („Time” milczy dyskret­
nie o licznych rozmowach z 
panią Eleonor Dulles, ówcze­
snym szefem wywiadu ame- 
rykanskicgo w Berlinie), Wił 
ly Brandt zmienił pozycję. 
Wstąpił do SPD (partia socjal 
demokratyczna). Odtąd roz­
począł się jego błyskawiczny 
awans do władz partii, wy­
bór do berlińskiego Abgeord- 
netenhaus, z kolei wybór na 
burmistrza zachodniego Ber­
lina oraz na przewodniczące­
go zachodnioberlińskiej SPD.

Jakie to siły popychały 
Brandta z jednego na drugi 
coraz to wyższy szczebel?

Że nie działo się to siłami 
wewnętrznymi samej SPD, 
nie ulega najmniejszej wąt­
pliwości. Nie popierał go też 
Ollenhauer, przewodniczący 
SPD w Zachodnich Niem­
czech, który w Brandtcie mu- 
siał widzieć raczej groźnego 
konkurenta do stołka prze­
wodniczącego partii.

Najciekawsze jest jednak 
to, że Brandt, oficjalnie za­
gorzały przeciwnik Konrada 
Adenauera, chrześcijańskiego 
demokraty w rzeczywistości 
utrzymuje z nim bliskie i 
przyjazne stosunki. I tutaj wy 
daje si.ę pewne, że owe przy­
słowiowe nitki zbiegają się w 
jednym kłębku. Z amerykań­
skiego kłębka płyną miliony 
dolarów nie tylko do kasy 
Konrada Adenauera, ale tak­
że do kas zachodnioniemiec- 
kiego burmistrza. „Time” 
przyznaje, że zachodniober- 
liński bastion posiada „wręcz 
niecodzienną wartość” dla mo 
carstw zachodnich. Z Berlina 
zachodniego — pisze „Time” 
— mocarstwa zachodnie otrzy 
mują swoje najlepsze wiado­
mości szpiegowskie o wszyst­
kim, co dzieje się we wschód 
niej Europie.

Tak więc portret Willy 
Brandta byłby mniej więcej 
kompletny: socjaldemokrata, 
który jest w złych stosun­
kach z przewodniczącym par­
tii socjaldemokratycznej, a za 
przyjaźniony z przewodniczą­
cym „wrogiej” partii chrześ­
cijańsko - demokratycznej. 
Zmienny zależnie od potrze­
by, według oceny „Time” — 
„nasz człowiek”. (ZAP)



Józef Narkowicz

Przyjechał nowy nauczyciel... Czym oddychamy 
i ile tracimy?

Jesłenią ubr. do inspektora 
tu szkolnego w po^w. draw 

skim woj. koszalińskie po­
częły napływać podania o pra 
Cę nauczyciela wiejskiego. 
Przychodziły listy z Poznań­
skiego, Bydgoskiego i Kielec­
kiego W rezultacie do szkół 
wiejskich tego powiatu przy­
było 14 nauczycieli, którzy 
wnioski do inspektoratu szkol 
nego w Drawsku napisali po 
przeczytaniu w prasie wiado 
mości Agencji ZAP o wol­
nych posadach dla nauczycie­
li.

Jan Jędrzejewski notatkę 
prasową o wolnych posadach 
nauczycielskich przeczytał w 
czasie zajęć świetlicowych w 
swojej jednostce wojskowej 
Służbę kończy za parę tygod­
ni. Do inspektora szkolnego 
w Drawsku powędrował więc 
list ze stempelkiem „wojsko- 
we-bezpłatne”. Równie szyb­
ko otrzymał odpowiedź. W li­
stopadzie ubr. włożywszy 
strój cywila, zjawił się w 7- 
klasowej szkole w Nętnie. Nie 
wiele starszy od niego kie­
rownik zajął się sprawami ko 
legi. Znalazł się pokój dla no 
wego nauczyciela opłacany 
przez radę narodową, tania 
stołówka i wcale dobre wa­
runki materialne, jak na na­
uczyciela o niepełnych kwa­
lifikacjach zawodowych. Ję­
drzejewski (ukończył szkołę 
ogólnokształcącą i przed służ 
bą wojskową kilka miesięcy 
pracował jako nauczyciel) o- 
trzymał wynagrodzenie w gra 
nicach 1100 — 1500 zł mie­
sięcznie.

Po kilku miesiącach pracy 
zorganizował w szkole druży 
nę szczypiorniaka, zaopieko­
wał się drużynami piłki noż­
nej i szczypiorniaka miejsco­
wego LZS.'W czasie wakacji 
na kursie pedagogicznym uzu 
pełni swoje kwalifikacje za­
wodowe. Po odbyciu trzylet­
niej praktyki zawodowej ma 
zamiar podjąć naukę na za­
ocznym studium nauczyciel­
skim.

P)o miejscowości Gudowo 
miały przybyć dwie ab­

solwentki Liceum Pedagogi-

cznego z Bodzentynia w woj. 
kieleckim. Mieszkanie było 
przygotowane: 2 pokoje i ku 
chnia. Kierownik szkoły wy­
pychał sienniki i znosił me­
ble. Na dworzec po nauczy­
cielki pojechał motocyklem 
i... z kwiatami. Pierwsze sło­
wa jednej z nauczycielek zdzi 
wiły kierowmika szkoły:

— To u was we wsi palą 
się na ulicy latarnie elek­
tryczne?

Obie nauczycielki: Jadwiga 
i Genowefa Kwiatek (ciotecz 
ne siostry) przez kilka dni 
skonfrontowały rzeczywisty o- 
braz wsi koszalińskiej z tym, 
co słyszały o tym terenie w' 
Kieleckiem.

Z uzyskanej zapomogi (ok. 
3 tys. zł), jakie otrzynyije ka 
żdy początkujący nauczyciel, 
kupiły sobie meble (stół, łóż­
ka, szafki, etażerki, podstaw^ 
ki do kwiatów, chodniki i 
kwiaty). W przyszłym roku 
szkolnym kupią szafy. Zago­
spodarowały się tutaj. Pracu 
ją też poza lekcjami. Jadwi­
ga Kwiatek prowadzi kółko 
taneczne, Genowefa — chór 
szkolny. W czasie wakacji po 
głębią swoje umiejętności ar­
tystyczne na specjalnym kur­
sie.

C pośród 14 młodych nauczy 
cieli, którzy w ubr. pod­

jęli pracę w pow. drawskim, 
1 września br. nie zabraknie

Studenckie praktyki 
na Ziemi Lubuskiej

W Świebodzinie, uroczym mia­
steczku na Ziemi Lubuskiej odby­
wają praktykę wakacyjną studen­
ci i studentki IV roku wydziału 
Architektury Politechniki War­
szawskiej, sporządzając bardzo u- 
żyteczną dokumentację inwenta­
ryzacyjną miasta Świebodzina, je­
go architektury, urządzeń komu­
nalnych i sanitarnych, ulic i pla­
ców. Prace te posłużą do opraco­
wania perspektywicznego planu 
rozbudowy miasta.

Podobna inwentaryzacja doko­
nana zostanie przez studentów ar­
chitektury również w Łagowie, 
Drezdenku i Lubniewicy. (ZAP)

ani jednego. Pozostają tu na 
lata następne. Kupują meble 
i... zaręczają się.

Z wyjątkiem jednego wszy 
scy spędzą część wakacji na 
specjalistycznych kursach pe­
dagogicznych. Ci, którzy pro­
wadzili drużyny harcerskie 
(Zofia Zacharska z Cieszyna 
Drawskiego, Stefania Stępień 
z Zarańska, Lucyna Want i 
Jadwiga Zbawska z N. Wo­
rowa) i ci, którzy mają zamiar 
poświęcić się tej pracy prze­
bywają na kursach instruk­
torskich. Ich praca społeczna 
w środowisku będzie jeszcze 
wydatniejsza, choć i o dotych 
czasowej inspektorzy ązkolni 
i kierownicy mówią z pełnym 
uznaniem. Podkreślają, że 
■wszyscy starają się podnosić 
■ swe kwalifikacje zawodowe 
i pogłębiać wiedzę ogólną. W 
'zamian za dobrą pracę mają 
zapewnioną opiekę ze strony 
władz powiatowych. Opiekę 
wyrażającą się w pomocy 
pr^y umeblowaniu i odnawia­
niu: mieszkań, a nawet w for­
mie pożyczek na kupno np. 
motocykla.

Te formy pomocy, dogodne 
warunki mieszkaniowe, dobre 
połączenie z miastem powia­
towym, światło elektryczne, 
urok krainy 60 jezior (w jed­
nym powiecie!) — powodują 
że młodzi nauczyciele zado- 
mowują się tutaj chętnie. Naj 
bardziej jednak wiąże ich u- 
miłowanie własnej pracy. Zo 
stali wchłonięci przez środo­
wisko jako ludzie potrzebni i 
cenieni. Więź ze środowiskiem 
trwa nawet po latach. Oto 
przykłady: Brunon Wienconek 
gdzieś na wojskowym poligo­
nie żyje sprawami szkoły w 
Lubiszewie, w której uczył 
przed powołaniem go do służ 
by wojskowej: „Jak wypadła 
akademia? Czy nasi wygrali 
w szczypiorniaka?” („nasi” — 
drużyna miescowego LZS). 
Wienconek — wychowanek 
domu dziecka — znalazł w 
lubiszewskiej szkole własny 
dom i dużą rodzinę, która 
szczerze przywiązała się do 
niego. Po roku wróci tu znów.

Inny list pisze Leokadia Ku 
la, nauczycielka, która ze 
względów rodzinnych przed 
dwoma laty wyjechała z Lu- 

(biszewa. W listach zapewnia, 
(że jeszcze kiedyś uda jej się 
ipowrócić do szkoły w Lubi- 
(szewie. A minęły już dwa la- 
ita...

„Krzyżacy “

W okolicach Stargardu, 
Malborka i Kwidzynia, a 
więc na terenach na któ­
rych rozgrywa się akcja 
Sienkiewiczowskich „Krzy 
żaków”, rozpoczyna się krę 
cić zdjęcia do filmu ood 
tym tytułem. Rolę Danusi 
grać będzie Basia Kwiat­
kowska (na zdjęciu), Ja­
gienki — U. Modrzyńska. 
W roli Zbyszka ujrzymy 
młodego aktora warszaw­
skiego, Kalenika, w roli 
Maćka — A. Fogla. Jako 
Jagiełło wystąpi H„ Kare­
wicz, jako v. Jungingen— 
St. Jasiukiewicz. Kostiumy 
pułków smoleńskich i li­
tewskich pożyczono z 
ZSRR, kostiumy wojsk cze 
skich — z CSR. Film bę­
dzie panoramiczny i kolo­
rowy (Eastman - kolor). 
Premiera — w lipcu 1960. 
Reżyseruje Al. Ford.

Nareszcie Dean

•Schronisko PTTK „Murowaniec” na Hali Gąsienicowej.
Fot. — E. Moskala

Te fakty trzeba nazwać po 
umieniu: stabilizacja kadry na 
'uczycielskiej w powiecie Dra 
'wsko jest procesem zakończę 
nym. Nauczyciele pozostają tu 
na stałe. Po odbyciu służbv 
wojskowej wszyscy wracają 
do tych samych klas, w któ­
rych uczyli przedtem. W tym 
roku tylko 2 nauczycieli z 
pow. drawskiego odchodzi po 
za teren woj. koszalińskiego. 
Na ich miejsce i miejsca do- 
J.ychczas wakujące przychodzą 
(inni, w tym 10 absolwentów 
'Studiów nauczycielskich ze 
^Szczecina, Poznania, Słuoska 
i Gdańska. (ZAP)

Dość długo czekaliśmy 
na debiut na naszych ekra 
nach bożyszcza młodzieży 
Jamesa Deana, który przed 
trzema laty zabił się w 
swym wyścigowym samo­
chodzie. Zobaczymy barw­
ny, szerokoekranow’y film 
Elii Kazana „Na wschód 
od Edenu”, w którym oj­
ca Deana gra James Ma- 
sey, a matkę niezapomnia 
na w tej roli Jo van Fleet. 
Film zrealizowany jest na 
podstawie słynnej powieś­
ci Steinbecka.

Der FaD Heusinger
— oto tytuł nowego filmu 
dokumentalnego NRD. Przed 
stawia on obecnego gen. 
inspektora Bundeswehry, 
Heusingera w czasie 
wojny, m. in. obrazuje 
zdradę, jakiej dopuścił 
się wobec oficerów spisku 
przeciwko Hitlerowi w lip 
cu 1944 r.

Tu poczta u/cza^ou/a!
/gdybym był dr. Tytusem Chału-
-7 bińskim, nie Zakopane lecz 

Bukowiną Tatrzańską obrałbym na 
górską stolicą Polski. Bo trudno 
chyba znaleźć w obrąbie polskiego 
Podtatrza miejsce, z którego by cała 
piąkna a groźna panorama. Tatr 
polskich i słowackich prezentowała 
się oczom turysty z taką okazałoś­
cią. Czymże jest widok na giewon- 
tową ścianą i szczyt Kasprowego, 
oglądany z Zakopanego przy tam­
tych wspaniałościach?

Mimo to właśnie Zakopane jest 
przysłowiową Mekką, do której 
Wszyscy pragną chociażby raz w 
życiu zawitać. Tu lokuje sią gros 
inwestycji, przeznaczonych na roz­
budową urządzeń komunalnych, ma­
jących. służyć rosnącym wciąż rze­
szom turystów. Bukowina Tatrzań­
ska ze swoimi paroma pensjonata­
mi FWP i jedna restauracyjką, zna j- 
duje sią nadal gdzieś na dalekich 
Peryferiach.

Dlatego z najwyższym, uznaniem 
Powitać trzeba wytyczenie przez Bu­
kowiną nowej szosy do Morskiego 
Oka. Każdy, kto jechał autokarem 
starą drogą przez Jaszczurówką i 
Cyrhlę wie, że jest ona mało cieka­
wa. Teraz przez całą niemal trasą 
turyści będą mieli przed oczyma 
r°~legły! zmieniający sią z każdym 
mijanym zakrętem, widok na Tatr-y.

Tesli wglądnąć uważniej w spe­
cyficzną atmosferę Zakopanego, do-

Gdybym był 
Chałubińskim...

strzeżemy z łatwością pewne pro­
blemy natury demograficznej. Tru­
dno nie natknąć sią chociażby na 
takie znane określenia, jak „gorał” 
i „ceper”. Wiadomo, że ten drugi, to 
przybysz z nizin, nie mający z gó­
rami nic wspólnego, ba, w większo­
ści wypadków nie znoszący gór. W 
Zakopanem, tej — jak sią wyraża 
— przeklętej dziurze, gdzie ciągle 
zimno i leje, znalazł sią przypadko­
wo, na skutek jakiegoś zrządzenia 
losu (choroba, nakaz pracy, ożenek). 
Opuściłby tę dziurą bez najmniej­
szego żalu, gdyby mógł otrzymać 
mieszkanie i pracę w jakimś „przy­
zwoitym mieście”. W Tatrach nigdy 
nie był i nigdy tam nie pójdzie.

Na takich to właśnie ceprów krzy­
wym okiem patrzą górale, tym bar­
dziej że przybysze ci nasyłani w po­
przednim okresie, zajmowali popłat­
ne stanowiska, otrzymywali miesz­
kania.

Z drugiej strony, to właśnie przy­
bysze z nizin — zagorzali miłośnicy 
Tatr — wiążą swój los z Zakopa­
nem i Tatrami i oni to właśnie nie 
szczędzą wysiłków i trudów, aby 
Zakopane i cale Podhale podnieść 
na wyższy poziom cyruilizacyjny, 
przy zachowaniu i podkreśleniu oby-

czajowo-kulturowej specyfiki tego 
regionu. Ich to dziełem są doskonałe 
zespoły regionalne z Bukowiny czy 
Białego Dunajca, rozwijające się ży­
cie kulturalne miasta, czy chociaż­
by znana już w kraju szkoła, rzeźby, 
ceramiki, a ostatnio malarstwa na 
szkle i tkactwa (m. in. kilimy).

A jak kształtuje sią sytuacja eko­
nomiczna górali? Najbardziej obiek­
tywną ocenę w tej sprawie można 
roydać na podstawie ogarniającego 
całe Podhale „szału budowlanego”. 
Nowe domy widać wszędzie i — 
trzeba, to podkreślić — budowane 
są solidnie; podmurówka Z granito­
wych otoczaków, ściany z grubych, 
pięknie ciosanych belek smreko­
wych, ostro ścięty dach z charakte­
rystycznymi ornamentami i wbudo­
wanym pięterkiem. Można powie­
dzieć, że stworzony przez Witkacego 
styl zakopiański przeżywa swój 
wielki renesans.

Hulający tu często późną jesienią 
i wczesną wiosną halny wiatr do­
starcza góralom obficie budulca, 
ogołacając ze smreków coraz to 
większe połacie stoków górskich. Ta 
nieubłagana, dewastacja lasów po­
suwa sią w zastraszającym tempie 
i procesu tego nic nie może po­

Wilda jest chyba najbardziej zadymianą dzielnicą 
Poznania. Mieszkańcy ulic: Dzierżyńskiego, Sikorskie 
go, Prądzyńskicgo, Kilińskigo itd. rzadko otwierają 
w swych mieszkaniach okna od zachodniej strony. 
Szczególnie gdy wieje „niski” zachodni wiatr. (A ta­
ki, niestety, wieje najczęściej). Z magistrali dworco 
wej, ZNTK, Parowozowni i z innych zakładów nie­
sie on bowiem wtedy tumany sadzy i pyłu 
które wciskają się wszędzie i brudzą. Wystarczy 
przez tydzień nie zmiatać parapetów aby stwierdzić 
rozmiary i intensywność zjawiska.

Ba, ale to co obserwujemy 
na Wildzie to bajka w porów 
naniu z takimi np. Katowica­
mi czy Zabrzem. Lotnicy mó­
wią, że warstwa zapylonego 
powietrza sięga tam wielu ki 
lomelrów w górę.

W Polsce mnogość i waż­
kość innych problemów u- 
przemysłowienia nie pozwalała 
dotychczas na poważne i kom 
pleksowe zajęcie się proble­
mem zanieczyszczania atmo­
sfery. Nie rozwiązano jeszcze 
nawet do końca ważnego pro 
blemu zanieczyszczania wód 
powierzchniowych.

...Szkody wywoływane za­
nieczyszczaniem powietrza — 
czytamy w czerwcowym nu­
merze „Chemika” — pozornie, 
niewidoczne są jednak odczu­
walne. Do ziemi dociera 
mniej promieni ultrafioleto-

wych, co znacznie pogarsza 
elektrohigieniczny charakter 
powietrza/ 2—3 krotnie zwięk 
sza się nasilenie mgieł, pow- 
stają liczne schorzenia u lu­
dzi i zwierząt (np. rak płuc), 
•wielokrotnie zwiększa się zu 
życie maszyn, przyspiesza zu­
życie budynków, niszczy się 
roślinność (patrz pustynia o- 
bok Zakładów Fosforowych w 
Luboniu) itd...

W Anglii, poczyniono na­
wet próby szacunkowego wy­
liczenia strat wskutek zapy­
lenia powietrza. W roku 1954 
zajmował się nimi nawet par 
lament. Z obliczeń tych wyni 
ka że;

dodatkowe pranie i czysz­
czenie garderoby obywateli 
na skutek zapylenia kosztuje 
25 min, funtów rocznie, 

odnawianie i malowanie do 
mów mieszkalnych — 30 min. 
funtów,

zużywanie się i czyszczenie 
budynków państwowych — 
20 min. f.,

korozja metali — 25 mln.f., 
niszczenie ubrań i 'butów

— 52 min. f„
straty rolnictwa — 10 min. 

funtów.
Podkreślano, że liczby te 

nie obejmują strat pośrednich 
jak np. zmniejszanie się wy­
dajności pracy. zwiększanie 
zasiłków chorobowych itp. 
Gdyby przyjąć np. że zapyle­
nie wpływa na obniżenie się 
wydajności pracy tylko o 1 
proc, to straty z tego tytułu 
wyniosłyby rocznie 145 min 
funtów szterlingów!

W Polsce, jak dotąd nikt 
nie pokusił się o dokonanie 
tego typu wyliczeń. Na pew­
no byłyby one ciekawe. Gdy­
by przyjąć na przykład, że 
straty ludności i gospodarki

naszego kraju z powodu za­
pylania sięgają tylko 30 proc, 
strat angielskich — wyniosły­
by one ponad 8 miliardów zło 
tych!

W krajach zachodnich, nad 
problemem zanieczyszczenia 
powietrza, technologią pyłów

i odzyskiem surowców pyło­
wych pracuje wiele instytu­
tów naukowych, tysiące inży 
nierów i techników. A u nas?

Czy nie czas więc zanieczy­
szczeniu powietrza poświęcać 
nieco więcej uwagi? I to za­
równo na posiedzeniach Ko­
misji Oceny Projektów Inwe­
stycyjnych, jeśli chodzi o obo 
wiązkowe wyposażenie no­
wych fabryk w urządzenia 
przeciwpyłowe, jak również 
przez szkolenie fachowców z 
tej dziedziny, których prawie 
w kraju nie mamy, stworze­
nie odpowiednich katedr na 
politechnikach, instytutów na 
ukowych itd?

Powie ktoś, że jeszęze nie 
stać nas na to. Odpowiadam: 
Praktyka mówi, że bardzo 
dużo fabryk nie wykorzystuje 
sum na bezpieczeństwo i hi­
gienę pracy. Co roku przepa­
dają grube miliony. Obróćmy 
je na walkę z zanieczyszcze­
niami w powietrzu.

Piotr Chojnacki

Dziś rozmawiamy z kierow­
nikiem Wydziału Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej 
Prezydium WRN w Pozna­
niu — mgr. Stanisławem Ma­
ciejewskim.

— Co Pan uważa za najpoważ­
niejsze osiągnięcie XV-lecia w wo 
jewództwie poznańskim?

— Na wstępie chciałbym podkreś 
Uć, że o gospodarce komunalnej i 
mieszkaniowej w pełnym tego 
słowa znaczeniu, można mówić do 
piero od chwili zniesienia samorzą 
du terytorialnego i przejęcia cało­
ści zarządzania przez rady naro­
dowe. W roku 1950 utworzony re­
sort objął urządzenia komunalne 
oraz sprawy mieszkaniowe w za­
kresie podlegającym radom naro­
dowym.

W okresie piętnastu lat oddaliś­
my do użytku społeczeństwa 
wszystkie, nawet najbardziej zni­
szczone i odbudowane urządzenia 
gospodarki komunalnej. Obejmo­
wanie usługami coraz nowych 
dzielnic miast, które przed wojną 
z usług tych nie korzystały, jak 
również nowo budujących się o- 
siedli byłoby nie do pomyślenia,
gdyby załogom n-ie udało się zwię­
kszyć wydajności zakładów dwa- 
a nawet trzykrotnie. Większe mia­
sta otrzymały miejską komunika­
cję (Piła, Gniezno, Kalisz, Kór­
nik). W trosce o higienę i zdro- 
wie pobudowano w kilku miastach

wstrzymać. To przykre skutki bez­
myślnego wyrębu najsilniejszych 
drzew na skraju stoku, które stano­
wiły naturalną przeszkodę przed 
niszczącą siłą loiatru. Dlatego wy­
cięcie na stoku Krokwi trasy slalo­
mu narciarskiego nazywają znawcy 
po prostu barbarzyństwem, tioier- 
dząc, że spowoduje to zniszczenie 
całej partii lasu.

Kiedy mówi się o budownictwie 
i stylu zakopiańskim, jakimś nie­
przyjemnym zgrzytem jest widok 
zwalonego nagrobka, z charaktery­
stycznym, symbolizującym witkie­
wiczowski styl daszkiem, na mogile 
artysty, spoczywającego na starym 
cmentarzu zakopiańskim. Fakt ten 
uszedł jakoś uwagi miejscowych go­
spodarzy i działaczy.

Jeszcze parę słów na. temat wit­
kiewiczowskiego kościółka w Jasz­
czurówce. To cacko architektonicz­
ne zna prawie każdy, kto chociaż 
raz odwiedził Zakopane. Z satysfak­
cją trzeba stwierdzić, że barbarzyń­
ski zwyczaj rycia nazwisk i inicja­
łów na drewnianych ścianach ko­
ściółka, obcy jest już naszej mło­
dzieży. Napisy, które tam można 
odczytać pochodzą w większości 
jeszcze sprzed wojny. Uwiecznił tam 
również swój niepotrzebny pobyt 
w marcu 1933 r. pewien pozna­
niak nazwiskiem Marcin Olejniczak. 
Napisów z lat ostatnich brak, co 
z radością odnotowują.

Feliks Biłoś

^łaźnie i kąpieliska. Najbardziej pa 
a lącym problemem jest brak miesz 
łkań, spowodowany przyrostem na- 
Jturalnym oraz rozwojem ośrodków 
f miejskich. Do roku 1955 wybudo- 
Twaliśmy w sumie 26 tysięcy izb 
f mieszkalnych, w następnych 
i dwóch latach już 35 tys. Na re­

mont budynków w piętnastoleciu 
wydatkowaliśmy 516 milionów.

— Co przewiduje się w najbliż­
szej przyszłości?

— Rozrost poszczególnych miast.
Zwiększenie stanu ludności wyma- 

fga poważnych inwestycji komunał 
r nych. 92 tys. izb, które zamierza- 
#my zbudować w najbliższych la- 
i lach, muszą posiadać zaplecze; 
i wodociągi, kanalizację elektryfi- 
łkację itd. Stare urządzenia już nie 
\ wystarczają.
\ Dlatego też zamierzamy wybu- 

I* dować nowe wodociągi i kanaliza­
cję z oczyszczalniami w 11 mia­
stach, 22 miejscowości otrzymają 
nowoczesne łaźnie, a 11 hotele. 
Nowych gazowni nie będziemy bu- 
dcwali, natomiast miasta będą pod 
łączone do gazociągów dalekosięż­
nych. Nasze województwo będzie 
korzystało z gazu konińskiego. 
Przewidujemy rozbudowę prawie 
wszystkich zakładów komunalnych 
z równoczesną modernizacją. Pra­
gniemy również kontynuować bu­
dowę urządzeń komunalnych na 
wsi, a przede wszystkim — wo­
dociągów, oświetlenia, łaźni.

— Co przyniosą te zmiany?

— Wzrośnie liczba mieszkańców, 
korzystających • z podstawowych 
urządzeń komunalnych. Wiąże się 
to również z podniesieniem sta- 

^nu zdrowia ludności i stanu sani- 
taniego miast i osiedli.

* rozm.: IK
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Rzecz warta realizacji

Jak urządzić mieszkanie
Urządzenie mieszkania, mimo pewnej poprawy w 

dziedzinie produkcji mebli, ciągle jeszcze nasuwa po­
ważne trudności. Nawet wytwarzane już u nas tzw. 
nowoczesne meble, dostosowane wielkością do ma­
łych mieszkań, przynoszą tu minimalną poprawę. Po 
pierwsze, z uwagi na wysoką cenę, po drugie dla­
tego, że stanowią one zaledwie 10 procent całej pro­
dukcji mebli, po trzecie — ponieważ tak czy owak 
nie rozwiązują problemu pomieszczenia dla ubrania, 
książek, pościeli i wielu innych niezbędnych rzeczy 
domowego użytku.

I oto na Osiedlu Młodych w Warszawie zorganizo

Z zapisków zrzędyA oni swoje
W Mieścisku ludziska narze- 

T ’ kall, że nie ma na miej­
scu apteki. Rzeczywiście, kło­
pot to niemały po lekarstwa 
aż do powiatowego Wągrowca 
jeździć a i wstyd, bo Mieścis­
ko bardziej miastu podobne niż 
wsi. Władze powiatowe powia­
domiły tedy w Poznaniu kogo 
trzeba, zwracając uwagę, iż 
ap-teka w wspomnianej miej­
scowości wielce by się przyda­
ła.

Istotnie chodzi tu o współ 
n y mianownik. Ale od­
mienny od (zapewne) spodzie­
wanego. Bo, niestety, ciąg dal­
szy przytoczonych na wstępie 
historyjek zupełnie odmienny 
miał od przewidywanego prze­
bieg:

W SPRAWIE PIERWSZEJ

IV owy Tomyśl nie jest wiel 
' kim miastem. Powiedzmy 

szczerze: tylko przeniesienie 
doń władz powiatowych z więk 
szego i prężniejszego Grodzis­
ka pozwoliło awansować mia­
steczku gospodarczo i kultural-. 
nie. Otóż w Nowym Tomyślu 
pracuje od szeregu lat dość 
znana już w kraju fabryka na­
rzędzi chirurgicznych CHIFA. 
Produkty zakładu zdobyły so­
bie na ogół uznanie, a kilku­
set rodzinom zakład zapewnił 
egzystencję. Wobec tego, że 
CHIFA posiada możliwości 
rozwoju — z korzyścią dla go­
spodarki narodowej i potrzeb 
lokalnych (zatrudnienie) — 
władze powiatowe podjęły sta­
rania w odpowiednich komór­
kach centralnych o rozbudowę 
zakładu.

pewnego — 
pięknego — 
dium PRN w 
deszło pismo 
apteki w 
nie będzie.

niekoniecznie 
dnia, do Prezy- 
Wągrowcu na- 

z Poznania, że 
Mieścisku 

Tak zadecydo-
wała komisja, która odwiedzi­
ła osadę i ■—sprokurowała ów 
list...

W SPRAWIE DRUGIEJ 
branżowe władze centralne po­
wzięły samodzielną i stanow­
czą decyzję: stary obiekt.
fabryczny u 1 eg n i e
rozbiórce, i w tymże miej­
scu zostanie wzniesiony nowy 
większy...

W SPRAWIE TRZECIEJ 
spece od komunikacji w od­
ległych od Czarnkowa instan­
cjach orzekli autorytatywnie, 
wodząc palcem po mapie: — 
Mostu na Noteci nie będzie 
się odbudowywać, zaś pozosta-

to trochę zna Wiclkopol- 
skę (albo posiada jej ma­

pę) przyzna iż połączenie ko­
lejowe Czarnkowa z Ujściem 
nie istnieje. Od czasu wojny 
brak wysadzonego w powietrze 
na Noteci mostu daje się oko­
licznej ludności we znaki. Z 
Czarnkowa do Ujścia koleją 
można się dostać jedynie okrę­
żną drogą przez Rogoźno — 
Chodzież. Zrozumiałe, że w 
podobnej sytuacji władze miej 
scowe przy serdecznym dopin­
gu zainteresowanych obywate­
li, podjęły odpowiednie stara­
nia w Ministerstwie Komuni­
kacji. Co więcej, wyjednały 
udział Ujskiej Huty Szkła w 
pokryciu kosztów budowy mo-
stu, bodaj na sumę miliona zł.

Dziki w opałach
Na Ziemi Lubuskiej rozpoczęły 

się już polowania na dziki, naj­
większego i bardzo silnie rozpano­
szonego tutaj szkodnika upraw 
rołnych. W Jipcu dozwolone były 
jedynie indywidualne odstrzały dzi 
ków na polach i w małych przy- 
polnych kompleksach leśnych. Na­
tomiast od 1 sierpnia rozpoczną 
się polowania z nagonką. Plan te­
gorocznych odstrzałów przewiduje 
likwidację połowy dzików. W lu­
buskich lasach znajduje się około 
5 tys. dzików.

W tym roku polowania z nagon­
ką będą się odbywały z liczniej­
szym niż dotychczas udziałem rol­
ników, którzy zgłaszają się jako 
naganiacze. W niektórych wypad­
kach rolnicy sami zwracają się do 
Kółek Łowieckich o organizowanie 
polowań na ich terenach. (ZAP)

lości linii kolejowej Czarn­
ków — Ujście podda się 
demontażowi...
| oto ów wspólny mianownik.
* W pierwszym wypadku, 

w drugim i trzecim — władze 
powiatowe podniosły alarm: 
— Działa się poza naszymi ple­
cami, bez porozumienia, z po­
minięciem gospodarza terenu!

Nie wiem, czy Mieścisko w 
końcu ma tę aptekę czy nie; 
należy sądzić, iż sprawa zna­
lazła rozsądne rozwiązanie.

Absurdalny plan rozbiórki 
„starej” CHIFY został obalo­
ny na rzecz przekazania do­
tychczasowych zabudowań wy­
twórczości „mniej wymagają­
cej” przy równoczesnym wska 
zaniu lokalizacji dla nowej 
budowy.

Położono także tamę społe­
cznie szkodliwym planom zu­
bożenia Wielkopolski o jedną 
— na pewno nie najważniej­
szą, ale potrzebną — linię ko­
lejową. Co więcej, są prze­
słanki, iż nieszczęsna droga że­
lazna, zamarła z chwilą znisz­
czenia mostu, wróci do życia 
A więc jednak — happy end?

Prawie. I właściwie na 
tym można by zakończyć. 
Można by zakończyć, gdyby 
nie obawa, iż pointa tego fe­
lietonu nie dość będzie jasna 
dla tych, dla których jest prze 
znaczona. Więc dlatego jeszcze 
trzy zdania.

Szkoda, że szczęśliwy epilog 
przytoczonych spraw okupio­
ny został stugębną plotką, u- 
rzędową szarpaniną, nerwo­
wymi dyskusjami i interwen­
cjami.

Szkoda, że władze powiato-

poważnym ośrodkiem nau- J 
kowym. Obok przedwojen- j 
nego KUL-u, jedynej do 
1939 r. wyższej uczelni, ? 
czynne są tu: Uniwersytet 
Maric-Curie Skłodowskiej ; 
(UMOS), Wyższa. Szkoła ( 
Rolnicza, Wyższa Szkoła } 
Inżynieryjna, Studium Nau 
czycielskie i Akademia Me- ( 
dyczna. Ogółem uczy się w 
Lublinie około 36 tysięcy i 
młodzieży. W latach 1964 — ( 
65 przewiduje się oddanie ! 
dla potrzeb Akademii Me- < 
dycznej zespołu klinik na 
630 łóżek. Koszt budowy te- I 
go wielkiego szpitala sięga ( 
sumy 200 milionów złotych. < 
W projekcie jest również j 
budowa na terenie Miaste­
czka Uniwersyteckiego gma I 
chu Medycyny Sądowej, o- 
raz szkoły pielęgniarskiej 
wraz z internatem, !

Na zdjęciu: budowa gma- j 
chów przyszłego szpitala < 
klinicznego. I

CAF — fot. Szyperko (

we w Wągrowcu, Czarnkowie,
Nowym Tomyślu — były po­
wiadamiane a i n -
t er p s 1 o wan e w przedmio­
towych sprawach.

Podobno w naszym życiu 
społeczno-gospodarczym doko­
nał się na przestrzeni ostatnich 
trzech lat wielki proces decen­
tralizacji. A niektórzy — swo­
je..^

Piotr Zycki

M. Janowski. — Stosownie do 
przepisu § 2, ust. 1, pkt. 5 i ust. 2 
rozporządzenia Rady Ministrów z 
6. 5. 1958 r. w sprawie zawiesza­
nia prawa do renty oraz zasad wy 
płacania inwalidzkiej renty wy­
równawczej (Dz. U. nr 26, poz. 111) 
nie zawiesza się prawa do renty 
rencistom, nie będącym pracowni­
kami, którzy z tytułu wykonywa 
nia prac posiadają dochody pod­
legające podatkowi od wynagro­
dzeń, jeżeli dochody te są niższe 
niż zł 750,— miesięcznie (np. cha­
łupnicy, sprzedawcy ajencyjni, in­
kasenci, ajenci ubezpieczeniowi). 
Natomiast w wypadku osiągania 
przez rencistę dochodu, jako pra­
cownika z tytułu zatrudnienia wy 
konywanego dorywczo lub w nie­
pełnym wymiarze godzin, nie za­
wiesza się prawa do renty w przy 
padku gdy zarobki miesięczne ta­
kiego rencisty są niższe aniżeli zł 
500,— miesięcznie. (4087)

Rencistka M. S. — Stosownie do 
przepisu art. 10 ust. 1, pkt. 1 de­
kretu o powszechnym zaopatrze­
niu emerytalnym podstawę wy­
miaru renty stanowi przeciętny 
miesięczny zarobek z ostatnich 12 
miesięcy przed ustaniem zatrud­
nienia.

Radzimy Pani zwrócić się do wła 
dzy rentowej z wnioskiem o po­
nowne rozpoznanie sprawy usta­
lenia wysokości podstawy wy­
miaru renty. (4222)

«to doczytał ten artykuł do 
tego właśnie miejsca, z

pewnością żywi pretensje do 
autora; że przedstawił trzy, 
mało ciekawe, bo będące Chle­
bem powszednim, sprawy — w 
dodatku dające się sprowadzić 
do wspólnego mianownika. 
Wielka rzecz: zawiadomili, że 
nie ma apteki i apteka jest; 
wysunęli propozycję rozbudo­
wy fabryki i rozbudowa na­
stępuje; przedstawione dezy­
deraty w sprawie mostu zo­
stały uwzględnione i most się 
buduje...
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Książki nadesłane
Ostatnio nakładem Państwowych 

Wydawnictw Technicznych ukaza­
ły się na półkach księgarskich:

Rysunek Techniczny — zaintere­
suje rzemieślników i robotników 
przemysłu metalowego oraz kreś­
larzy — mechaników. Książka jest 
elementarzem kreśleń technicz­
nych.

Elektromonter — to zbiór wiado 
mości w formie pytań i odpowie­
dzi. Przystępnie podano tu zasad­
nicze wiadomości z podstaw elek­
trotechniki, maszyn, instalacji i u- 
rządzeń elektroenergetycznych.

Elementy pojazdów mechanicz­
nych — Łączniki sprężyste. W 
książce omówiono konstrukcję i 
metody obliczenia elementów 
sprężystych w pojazdach mecha­
nicznych, oraz podano normy do­
tyczące obręczy i ogumienia. Przy 
toczono wiele przykładów norm 
krajowych i zagranicznych.

i

w ano wespół ze Spółdzielnią 
„Ład” pokaz takiego właśnie 
mieszkalnych.

Artystów Plastyków 
wyposażenia wnętrz

POKAZEM OBJĘTYCH
JEST 5 MIESZKAŃ: 3 miesz­
kania po 3 pokoje i 2 miesz-
kania dwupokojowe, z któ
rych najmniejsze liczy 39 m?, 
największe zaś 53 m2. Prze­
ciętnie 2 ścianki działowe ka 
żdego pokoju bądź kuchni to 
właśnie meblościanki, w któ­
rych mieszczą się szafy go­
spodarcze i biblioteczne, tap­
czany i podnoszone blaty sto­
łowe, gablotki oraz półki. W 
jednym z mieszkań ścianka 
dzieląca przedpokój od kuch­
ni podzielona jest na dwie 
części z których jedną wyko 
rzystuje się jako wieszak i 
miejsce na lustro, z drugiej 
natomiast jako pomocniczą 
szafkę kuchenną . na sprzęty. 
Pomieszczenia meblościanek 
wykorzystane są na całej wy 
sokości, zaś układ półek, bla­
tów itp. zależny jest od woli 
właściciela mieszkania.

Pod względem surowcowym 
sprawa nie jest skomplikowa­
na. Konstrukcja meblościanek 
jest oparta na tarcicy, nato­
miast 60 procent powierzchni 
elementów wbudowanych sta 
nowią twarde płyty pilśnio­
we lakierowane, bądź z natry 
skiem melaminowym (te ostat 
nie .głównie do kuchni). Co 
do kosztów to..', na dwoje bab 
ka wróżyła. Kalkulacja eks­
perymentalna oczywiście nie 
może być brana pod uwagę. 
Według obliczeń projektan­
tów przeciętny koszt wszyst­
kich meblościanek w mieszka 
niu 3-pokojowym sięgnąć ma 
15 tysięcy zł, w mieszkaniu 
2-pokojowym — około 12 ty­
sięcy. Zakłada się, że lokator 
spłacałby tę sumę ratalnie. 
Oczywiście uruchomienie szer 
szej produkcji — koszty te 
znacznie obniży (co najmniej 
o 1/3).

Ale oto jeszcze jedna spra­
wa: w jaki sposób dostoso­
wać resztę urządzenia miesz­
kania, by łącznie stanowiło 
to jakąś zgraną całość? „Ład” 
o tym pomyślał. Jeżeli nato­
miast ktoś nie będzie mógł 
zdobyć mebli „ładowskich”, 
napotka niemałe trudnoś­
ci z przystosowaniem do me­
blościanek choćby urządzeń se 
gmentowych, produkowanych 
przez nasz przemysł meblar- 
ki. Projektanci wyliczyli jed- 
nalt, że w sumie każdy właś­
ciciel mieszkania, zaoszczędza

Przepraszam, dlaczego nie stale?
ażdego roku z systematyczną re­
gularnością Poznań staje na gło­
wie, wyłazi ze skóry, czy — jak 
kto woli — robi, co może, by za­

chwycić, zaimponować, urzec i poka-
zeń się z najlepszej strony. Nie 
miejsce na rozważania, o ile się 
sztuka udaje.

W każdym razie faktem jest, że

tu 
ta

w
owym okresie entuzjastycznego i spon­
tanicznego stawania na głowie Poznań 
jest o niebo czystszy niż zazwyczaj, 
konduktorzy są uprzejmiejsi, ekspe­
dienci w sklepach milsi dla klientów 
i cierpliwsi wobec ich niezdecydowa­
nia, milicjanci kulturalniejsi, kelnerzy 
znacznie szybsi niż przez cały rok, a 
menu w restauracjach bardziej uroz­
maicone. Faktem jest, że nie ma tylu 
zepsutych lamp ulicznych, brzydkich
wystaw sklepowych,
jezdni i chodników, 
podwórkach kubłów z.

rozgrzebanych 
cuchnących na 
przelewającymi

się przez brzegi śmieciami. Faktem jest 
wreszcie, że — choć do wymarzonego 
ideału daleko — lepiej z zaopatrzeniem, 
w sklepach, przyjemniej w parkach 
i na skwerach, a jak się ma szczęście, 
to i pragnienie człek ugasi w pobliskim 
kiosku, a jak się ma większe szczęście, 
to nawet w barze mlecznym kefir lub 
zsiadłe mleko można zdobyć.

Chciałbym tu jeszcze dodać, że miej­
skie i podmiejskie kąpieliska są urzą­
dzone, zaopatrzone i komunikacyjnie 
obsługiwane na sto dwa, lecz to byłaby 
kolosalna przesada i tak zwane lakier- 
nictwo. 4$

Domyślić się łatwo, że ten okres sko­
ku ponad całoroczną szarzyznę i 

przeciętność przypada na dni Między­
narodowych Targów Poznańskich.

dzięki mebl o ściankom 25 pro-
cent powierzchni mieszkalnej 
którą zajęłyby szafy, komody 
i kredensy nie wbudowane.

W ciągu dwutygodniowej 
wystawy, otwartej na war­
szawskim Osiedlu Młodych, 
projektanci i organizatorzy no 
wego eksperymentu w dzie­
dzinie urządzenia wnętrz mie 
szkalnych będą pilnie wysłu­
chiwać uwag zwiedzających, 
którzy mają tu przybyć z ca­
łego kraju. Miejmy nadzieję 
że uwagi te pomogą rozwią­
zać problem wygodnego i es­
tetycznego urządzenia miesz­
kań nie tylko w formie eks­
perymentu, ale i w skali ma-
sowej. (Tel - API)

KRONIKA 
LOTNICZA

WYCIECZKI 
TURYSTYCZNE 

DO 
EUROPY ZACHODNIEJ 

I GRECJI

Duże zainteresowanie tu 
rystów polskich wycieczka 
mi lotniczym] za granicę 
zachęciło organizatorów 
(tj. przedsiębiorstwa tury­
styczne i PLL LOT), do 
opracowania dalszych pro­
gi amów wycieczek lotni­
czych, które odbędą się w 
III i IV kw. br.

Na pierwszym miejscu 
należałoby .wspomnieć o 
wycieczkach lotniczych do 
Francji, organizowanych 
przez ORBIS i LOT i w 
których udział weźmie o- 
koło 200 polskich turystów. 
Począwszy od 16. IX. 1959 
aż do końca października 
br., w każdą sobotę, odle­
ci z Warszawy do Paryża 
samolotem LOT-u 21-oso­
bowa grupa turystów pol­
skich. Uczestnicy wycie­
czek przebywając w stolicy 
Francji zwiedzą Paryż i 
zapoznają się z zabytkami 
historycznymi tego miasta, 
jego architekturą i muze­
ami. Zwiedzanie Paryża u- 
rozmaicone zostanie prze­
jażdżką 
kwanie.
również 
czka do

łodziami po Se- 
Przewidziana jest 
całodzienna wycie
Wersalu

Malmaison.
Po 5-dniowym 

w Paryżu polscy

i Re u ii

pobycie 
turyści

Marian Flejsierowicz

Proszę zrozumieć intencje autora i 
przyjąć jego słów za złą monetę, 
bardzo ładnie, że cały Poznań — 
jego władz miejskich począwszy a

nie 
To 
od 
na

ekspediencie, konduktorze czy pracow­
niku z Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Oczyszczania kończąc — staje, jak się
już wyżej rzeklo, na 
przybyszach z kraju i 
bić możliwie najlepsze 
dego roku, im bliżej

głowie, by na 
ze świata zro- 
wrażenie. Kaź- 
otwarcia MTP,

tym więcej listów zasypuje redakcję 
z takimi mniej więcej pointami:

... „Na naszym podwórku od tygodni 
leżą sterty śmieci. Co pomyślą o nas 
zagraniczni goście, których setki zja- 
dą do Poznania na MTP?”...

... „W barze mlecznym „XY" w brud­
nych i umazanych kubkach podaje się 
napoje. Co będzie, jak zdarzy się coś 
podobnego jakiemuś zagranicznemu 
gościowi w czasie MTP?”... /

... „W Strzeszynku brudno i głodno, 
a Targi i wraz nimi zagraniczni przy-
bysze tuż, tuż. 
myślą?”...

... „Nigdzie nie 
toaletowego. Co

Co sobie o nas po-

mogę kupić papieru 
zawiesić w „OO”?”...

... „Od trzech tygodni nie mogę kupić 
śpioszków. Obcokrajowcy, którzy przy- 
jadą tu na Targi, i to zauważą. Jaką
wywiozą opirtię o 
niu? Rumienić się 
dlowcy itd.”...

...„Na co kelner

naszym zaopatrze- 
powinni nasi han-

odpowiedział aro­
gancko, że jak mi nie smakuje, to mo-

gę sobie w domu ugotować, a nie za­
wracać mu głowę takimi głupstwami. 
Truchleję na myśl, co będzie, jak kel­
nerowi przypadnie obsługiwać zagra­
nicznych gości.”
fi ość przykładów. Zaryzykuję uogól- 
U nienie: przed każdymi Targami 

opanowuje nas swego rodzaju psycho­
za wyłażenia ze skóry, by broń Boże 
żadnemu z zagranicznych gości nie dać 
nawet cienia powodu do skrzywienia 
się na jakieś ujemne zjawisko naszej 
codzienności. Czy to źle? Nic podobne­
go — bardzo dobrze! Ale, przepraszam 
najmocniej, dhaczego nie staramy się, 
by okres Targów w sensie czystości, 
kultury, uprzejmości, estetycznych wy­
staw, dobrego zaopatrzenia, regularne­
go wywożenia śmieci, dobrego oświet­
lenia ulic, urozmaicenia jadłospisów w 
restauracjach i barach mlecznych itp., 
itd. trwał przez cały rok?

Dlatego, mimo pewnej satysfakcji, 
którą odczuwam widząc coroczne wy­
łażenie ze skóry — że na przyjęcie go­
ści sposobimy się ze staropolskim 
„czym chata bogata, tym rada” — tro­
chę jestem zły. Nie dlatego, że wszyst­
ko dla nich, ale dlatego, że w altruiz­
mie i dwutygodniowej mobilizacji za­
pominamy, iż przez pozostałych 50 ty­
godni w roku moglibyśmy też dbać 
o nasz Poznań i o... siebie. Jak już psy­
choza targowa tkwi tak głęboko, że nic 
innego nie jest nas w stanie wzruszyć 
i zmobilizować, rzućmy hasło: „MTP 
przez cały rok!” Bo goście — gośćmi. 
Owszem, przyjąć serdecznie ich wypa­
da i należy, ale goście — nawet naj­
bogatsi i najmilej witani — przycho­
dzą i odchodzą, a my tu zostajemy.

udadzą się autokarem do 
miasta Chartres, słynnego 
ze swej wspaniałej kate­
dry XIII stulecia. W dal­
szym ciągu wycieczki, pro 
gram przewiduje zwiedze­
nie zamków Loary, a nastę 
pnie powrót do Paryża.

Powrót uczestników wy­
cieczki do Warszawy prze 
widziany jest po 11 dniach 
pobytu we Francji, w każ 
dą środę, samolotami rej­
sowymi LOT.

Ciekawie przedstawia się 
również program wycie­
czek lotniczych organizo­
wanych przez ORBIS i 
IZDT do Holandii we wrze 
śniu i październiku br. U- 
czestnicy wycieczek odbę­
dą podróż Warszawa —
Amsterdam 
samolotami

Warszawa 
rejsowymi

LOT. Program 7-dniowej 
wycieczki lotniczej do Ho­
landii obejmuje zwiedze­
nie Amsterdamu, Rotter­
damu i Hagi. Ponadto prze 
widziana jest, m. innymi 
'wycieczka do wiosek ry­
backich w Volondąm i Mar 
ken, zwiedzenie szlifierni 
diamentów w Amsterda­
mie, wystawy kwiatów w
Hadze oraz największej
grobli oddzielającej Zui-
dersee 
nego.

od Morza Północ-

Opracowywane są obec­
nie dalsze programy wy­
cieczek lotniczych do An­
glii, Szwa.jca.rii i Grecji.

(ZB — LOT)



Pracownicy poszukiwań?

Kierownika magazynu z długoletnią praktyką 
w branży elektrotechnicznej przyjmie zaraz 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji 
Rolnictwa, Poznań, ulica Wawrzyńca 1—7, po­
kój 26. K5552
Monterów elektryków, pomocników z praktyką, 
do prac w terenie przyjmie zaraz Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rolnictwa. Po­
znań. ul. Wawrzyńca 1—7, pokój 26. K5648

Technika budowl. ewent pracownika z dłuższą 
praktyką na bud. zatrudni natychmiast Budo­
wlana Spółdzielnia Pracy Śmigiel, ul. św. Wi­
ta 10. pow. Kościan. Warunki pracy i płacy do 
omówienia na miejscu. K5666

Z. E.O. Z. Elektrownia Szczecin 
w ramach produkcji ubocznej produkuje dla odbiorców 
państwowych, spółdzielczych i prywatnych

BLOKI WIELOCEGŁOWE
pylobeton gazowany o wymiarach: 19X19X39 cm

24X24X39 cm
w cenie 350 zł za 1 m’. Przy odbiorze własnym udzielamy 

4 procent rabatu.
Dla budowy domków jednorodzinnych polecamy szczególnie 
wymiar bloków 19X19X39 cm. K5715

Doc. dr med. Roman Ra- 
fiński laryngolog powró­
cił. Poznań, Słowackiego 
38, teł. 41-20, przyjmuje: 
godz, 14—15,30. ?«84g 
Dentystyczny gabinet — 
Stępka, Poznań, Wielka 
17 rfarożnik Garbar, tel. 
835-08 przyjmuje godz. 9— 
18 Leczenie, plombowa­
nie, usuwanie zębów, wsta 
wianie koron, mostków, 
protez zębowych nowo­
czesną metodą kosmetycz 
no-steelonową. Ceny przy 
stępne dla świata pracy. 
Reperacje protez rfa po­
czekaniu. 25523g

Kierownika gospody z odpowiednimi kwalifika­
cjami zatrudni natychmiast Gminna Spółdziel­
nia „Samopomoc Chłopska” w Śmiglu, powiat 
Kościan. Mieszkanie po okresie próbnym za­
pewnione. Zgłoszenia składać pod adresem 
zarządu GS, Plac Rozstrzelanych 8/9. 20235p

Głównego księgowego zatrudni z dniem 15 
sierpnia br. poważne przedsiębiorstwo budże­
towe. Oferty prosimy składać do Biura Ogło­
szeń, ulica Świerczewskiego 3 dla K5816.

DOM HANDLOWY „DELIKATESY” 
POZNAŃ, ulica Głogowska nr 48/50

ZAWIADAMIA 
P. T. ODBIORCÓW

wody sodowej w syfonach 
że przyjmujemy zwroty syfonów za za­
płatą 55,— zł od sztuki w terminie do 
dnia 15 sierpnia 1959 roku.

Po upływie tego terminu uważać będziemy 
syfony za sprzedane. 2672lg

Stolarza-szklarza, hydraulika, strażnika nocne­
go, pomocników magazyniera, dozorców i pra­
cowników podwórzowych, sprzątaczki, pomo­
ce kuchenne, bufetową, kucharzy(rki) oraz I 
kierownika kasyna przyjmę natychmiast. Wa­
runki płacy i pracy do omówienia przy zgło­
szeniu się: Poznań, ulica Świerczewskiego 31.

26622g
Kwalifikowane repasarki do podnoszenia oczek 
oraz uczennice pragna.ee się wyuczyć repasacji 
przyjmie Spółdzielnia Pracy Usługowej „Świt”, 
Poznań, ulica 23 Lutego 42. K5736
Kierownika magazynu branży metalowej, ślu­
sarza narzędziowca, robotników niekwalifiko- 
wanych zatrudni Przedsiębiorstwo Rcmonlowo- 
Montażowe Handlu Wewnętrznego w Poznaniu, 
ul. Traugutta 1/9. K5744
Inżyniera-mechanika na stanowisku kierownika 
warsztatów rejonowych w Kaliszu przyjmie 
przedsiębiorstwo państwowe. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla K5742.
2 kwalifikowanych polerowników oraz 2 stolarzy 
do mebli fornirowanych zatrudni natychmiast 
RSP „Opakowania Drzewne”, Poznań, Pieka­
ry 22/23. K5750
Spawacza acetylenowego, % murarzy oraz zbro­
jarzy przyjmie zaraz Poznańskie Przedsiębior­
stwo Robót Inżynieryjnych w Poznaniu. Wyna­
grodzenie oraz pozostałe świadczenia według 
układu zbiorowego pracy w budownictwie z 
dnia 15. III. 1959 r. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Zatrudnienia i Płac PPR I Poznań, Starv Ry­
nek 80/82. . K5759

DZIELNICOWY ZARZĄD 
BUDYNKÓW MIESZKALNYCH 
POZNAŃ - WILDA, A. D. M. 4 
ulica Chwiałkowskiego nr Iż

zaprasza do

SKŁADANIA OFERT
na wykonanie:

NAPRAW INSTALACJI PIORUNOCHRONNYCH 
w budynkach przy ulicy Chwiałkowskiego 25 

oraz Przemysłowej 48

według protokołów (z którymi zapoznać się 
można w biurze Ą.D.M. 4).

Oferty w terminie do dnia 7 sierpnia 1959 r., 
składać mogą przedsiębiorstwa państwowe, spół 
dzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru ofert według 
własnego rozeznania.

K5760

POZNAŃSKA
SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA
W POZNANIU, ulica Ogrodowa 14 

ogłasza

I PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż:

samochodu osobowego marki 
CHEVROLET - FLEETMASTER

Cena wywoławcza w I przetargu 45.000,— zł.
Przetarg odbędzie się w poniedziałek, dnia 

10 sierpnia 1S59 r. o godz. 10 w biurze transportu 
w Pozrfaniu. przy ul Ogrodowej 14.

Do przetargu mogą stawać spółdzielnie, orga­
nizacje społeczne, przedsiębiorstwa nieuspołecz­
nione oraz osoby fizyczne.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wa­
dium w wysokości 4.500 zł na konto SpółdzieLrfi 
w NBP III O/M w Poznaniu nr 1220-8-15 względnie 
w kasie Spółdzielni najpóźniej jednak w przed­
dzień ogłoszonego przetargu.

Samochód możrfa oglądać codziennie od godzi­
ny 8—44 w Poznańskiej Spółdzielni Mleczar­
skiej, przy ul. Ogrodowej 14. K5740

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ELEKTRYFIKACJI ROLNICTWA 
POZNAŃ, ulica Wawrzyńca 1—7 

SPRZEDA

różne materiały
. ELEKTROINSTALACYJNE 

przedsiębiorstwom państwowym, spółdzielniom 
względnie osobom prywatnym. Reflektanci zgło­
szą się w Dziale Zaopatrzenia, w godz. od 8—12,

K5776

Zapamiętaj 
r„KOZIOŁKftGH“
na ten sam kupon bierzesz udział 
w losowaniu:

1. Głównym
2. Dodatkowym
3. Nagród rzeczowych

jak np. w miesiącu SIERPNIU |
5 motocykli

10 premii wczasowych 
po 2.500.— zł

2 telewizorów
3 rowerów z importu

5 pralek elektrycz.

500,000 - zł
również czeka na Ciebie

Kupony abonamentowe 
„KOZIOŁKÓW", może oddać 

każdy i zawsze.
____ K5826

Pracujące małżeństwo z 2 
dzieci poszukuję .uczciwej 

s pomący dompwej. na' st a ie. 
Warunki dobre. Poznań, 
ul. Winogrady 145 m. 4.

, 26247g

Pomoc do dziecka z go­
towaniem potrzebna. Po­
znań, Zey landa 8 m. 17. 
Zgłaszać się od godz. 16. 

26019g

Wózek dla inwalidy ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 26378g.
Majeranek, gorczycę żółtą, 
rumianek, koper włoski, 
paprykę kupię. Strzelecki, 
Kostrzyn Wlkp. 26174g
Kupię emaliowany kocioł 
do gotowania bielizny 40— 
50 litr. Zgłoszenia: Poznań, 
ul. Radosna 2, tel. .846-11.

26205g

OGŁOSZENIA DROBNE

Opiekunki do 2 dzieci (jed 
no w przedszkolu) z goto­
waniem poszukuję, ko­
nieczne referencje. Zgło­
szenia: Nowińska, Poznań. 
Newomiejskiego 55 m 2 
wzgl. teł.: Poznań. 19-22, 
tylko w godz. 17—20.

26264g
Pomoc domowa z goto­
waniem. Poznań, Jeżycka 
39 m. 2, I piętro, róg uli­
cy Kochanowskiego.

__________ , 26022g
Czeladnik kominiarski po 
trzebny zaraz. Zgłoszenia 
listowne: Żagań, Buczka 
4. Józef Lenkowski, 
mistrz kominiarski.

20554p

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinków 
skiego 2a. parter. 22739g
Udzielam korepetycji z 
matematyki po godz. 18, 
8.— zł za godz. Poznań, 
Strzelecka 30 m. 10. 25891g

Siatki parkanowe, podtyn 
kowe, przeciw muchom 
inne, rury, kolana pieco­
we polecam: Poznań, 
Dzierżyńskiego 268. l&907g
Wózki dziecięce nowo­
czesne, wielki wybór oraz 
materace wszelkich roz­
miarów, sprzedaje tanio 
i dobrze Brzozowska Po­
znań ul. Czerwonej Armii 
10. 22629g

Puch, pierze, nowe, uży­
wane kupuje „Polplume”, 
Poznań. Rynek Łazarski 2.

24322g
Heblarkę grubościówkę „60 
lub 50 i szpuntówkę kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
26129g.

~~ .......... ..................“

Dnia 29 lipca 1959 r. zmarł po krótkich, lecz 
ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 67, mój 
drogi mąż, nasz ukochany ojciec i teść, śp.

Jan Żakowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 1 sierpnia br., 

o godzinie 10,30 z kaplicy cmentarza'na Juni- 
kowie. /

Msza .św. odbędzie się we wtorek, 4 sierpnia 8 
br., o godzinie 6.30 w kościele Matki Boskiej ■ 
Bolesnej na Łazarzu.

W głębokim smutku pogrążona i
RODZINA

Poznań, Findera 27. 26751g |

Dnia 27 lipca 1959 r. odszedł od nas, mój naj- | 
ukochańszy mąż, nasz najtroskliwszy ojciec, I 
brat, szwagier i wujek, śp.

Stefan Płuciennik
porucznik pilot w stanie spoczynku.

I Pogrzeb odbył się w czwartek, 30 bm., na 
| cmentarzu na Junikowie.
*' W nieutulonym smutku pogrążone

ŻONA Z, CÓRKAMI I RODZINA 
| Poznań, ul. Niedziałkowskiego 25. 26719g

Dnia 28 lipca 1959 r. zmarł, przeżywszy lat 76, 
nasz Kolega z Kiekrza

Michał Sławomirski 
członek ZNP Rokietnica, emeryt, kierownik 
szkoły, zasłużony nauczyciel, odznaczony Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Cześć Jego pamięci!
OGNISKO ZNP ROKIETNICA 

 26702g |

Samochody: Warszawa,
Spartak Moskwicz, Ford, 
Zephir, Mercedes V-17O i 
inne oferują Pośrednictwo 
Sprzedaży, Poznań, Kra­
szewskiego 30. 23317g
Wózki dziecięce głębokie 
i sportowe nowoczesne 
modele poleca Szczepań­
ska, Poznań, Czerwonej 
Armii 70 w podwórzu. 
____________ ______ 23706g 
Samochód osobowy BMW 
z radiem, w idealnym sta­
nie, sprzedam. Marian 
Pruss, Mieścisko, pow Wą 
growiec. tel. 20._____ 2O359p
Sprzedam samochód DKW 
stan idealny. Białek Ra­
wicz, Grunwaldzka 37

2036Ip
Ciągnik Ursus okazyjnie 
sprzedam. Stan bardzo 
dobry. Błaszczyk, Leszno, 
Leszczyńskich 45 m. 5.

20482p__ .f. I
Dnia 29 lipca 1959 r. I 

zmarł, namaszczony a 
Olejami św., mój~dro- I 
gi mąż, nasz kochany i 
ojciec, brat, wuj, teść, 
szwagier i dziadek, śp.

Kazimierz
Gajowiecki
Pogrzeb odbędzie się 

w sobotę, 1 sierpnia 
br., o godzinie 15 z

| kaplicy cmentarza Bo­
żego Ciała. ..

W głębokim smutku 
pogrążone

ŻONA, DZIECI 
I RODZINA

Poznań, 
Dzierżyńskiego 187. 

26817g

Spacerówkę giętą sprze­
dam. Poznań, Dąbrow­
skiego 34 nr. 18, od godz. 
17. 26365g 
Sprzedam samochód fur­
gonetkę DKW, stan do­
bry lub zamienię na lisy 
srebrzyste, młodzież lub 
skóry. Września, telefon 
368 — dzwonić od godzi­
ny 21. 20360p
Samochód „Fiat 110” w 
bardzo dobrym stanie pil 
nie sprzedam. F. Wala- 
wender, Ostrów Wlkp., 
Ul. Raszkowska 44a.

___ __ 20480p
Młode lisy niebieskie, nor 
ki i 10 pni pszczół (ule 
wielkopolskie), tanio 
sprzedam. Kaczmarkow- 
ski, Zaborowice, powiat 
Góra, Slaska. 20484p
Okazja! Karuzelę z koni­
kami i lwami oraz agre- 
gat-prądnicę (benzynowy) 
wytwarzający prąd zmień 
ny 380/220 V, 3 kW pra­
wie nowy tanio sprze- 
dam^ Względnie karuzelę 
i agregat zamienię na 
samochód osobowy. Piotr 
Stróżyk, Kościan, Kurza- 
góra 7. 20485p
Sprzedam samochód Bed­
ford 1,5 ton w bardzo do­
brym stanie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 26306g.
Sprzedam motocykl WFM 
srarf idealny. Poznań, No­
wowiejskiego 57 m, 2, od 
godz. 16—21. 26330g
Sprzedam kiosk murowa­
ny w dobrym punkcie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26337g.
Sprzedam tanio spacerów­
kę mało używaną. Kamiń­
ska. Poznań, Przemysłowa 
29 m. 9. 26334g

Tranzystorowe radio kie­
szonkowe sprzedam. Tele­
fon: Poznań, 643-91. 26332g
Sprzedam jałówkę na ocie­
leniu. Pozrfań. Świerczew­
skiego l«7/175a. 26335g

Zamienię 2 pokoje komfor 
towe, samodzielne w Go­
rzowie, na podobne w Po­
znaniu. Wiadomość; Przy­
był, Gorzów Wlkp., Mic­
kiewicza 22 m, 5. ?G020g

UWAGA Spółdzielnie 
i prywatni wytwórcy!

mielemy. tniemy od­
pady tworzyw termo­
plastycznych poliety­
len, polyamid, poly- 
styren, igielit itp.
Warsztat Tworzyw 
Sztucznych, Poznań

Grudzieniec nr 94 
w podwórzu

261O8g

PAŃSTWOWE SANATORIUM 
PRZECIWGRUŹLICZE DLA DZIECI 
„STASZYCOWKA” W LUDWIKOWIE 

powiat Poznań, poczta Mosina
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie: 
oczyszczalni ścieków, kanalizacji zewnętrznej 
deszczowej i wymianę kanalizacji sanitarnej 

na terenie Sanatorium.
Termin wykonania do 15 listopada 1959 r.
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze i prywatne w terminie do 
dnia 10 sierpnia 1959 r.

Dokumentacja do wglądu w administracji Sa­
natorium. K5792

Przewielebnemu Du 
chowieństwu, wszyst­
kim Krewnym, Znajo­
mym oraz Zarządowi 
Spółdzielni Pracy „Mo 
tosprzęt”, Pracowni­
kom, Drogim Kole­
gom, Lokatorom, za 
zamówione msze św„ 
za wieńce i kwiaty 
oraz za moc serdecz­
nych dowodów współ­
czucia oraz oddanie 
ostatniej przysługi na­
szemu drogiemu syno­
wi, śp.

MARIANOWI 
KROTOFILOWI 

składają 
SERDECZNE 

„BÓG ZAPŁAĆ!” 
RODZICE 

26358°

Kupię mieszkanie wyłą­
czone lub spółdzielcze 1—2- 
izbowe z przynależnością, 
mi. około 50—60 ms nie 
wyżej I ptr. blisko tram­
waju, pożądane bliżej śród 
mieścia lub wezmę w dzier 
żawę na 5—10 lat pł. rfa- 
przód. Szczegółowe oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 20225p.
Katowice! Zamienię 2-izbo 
we, komfortowe, c. o., 45 
m!, wysoki parter, samo­
dzielne, na równorzędne 
tylko samodzielne, nie wy 
żej I ptr. w Poznaniu O- 
ferty: Tłumacz przysię­
gły, Katowice, Wita Stwo 

' sza 9. 20226p
Sprzedam mieszkanie 6- 
izbowe, wolne zaraz, o- 
gród duży, zadrzewi orfy. 
Lublin-Abramowice, pry­
watne -----  Jerzy Soczew­
ka. K5784 
Wczasowicze! Pokoje nad 
morzem z pościelą. 1.200 
zł, rezerwuje Biuro, 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 
177. 2O35»p 
Zamienię pokój 25 m! z 
przynależnościami I ptr. 
w śródmieściu na 2 poko­
je z kuchrfią lub pokój z 
kuchnią. Korzystne warun 
ki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 26275g
Pokój 30 ms z używaniem 
kuchni i przynależno­
ściami zamienię na równo 
rzędrfe lub l*/» pokoju. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26276g.
Pracująca poszukuje spie 
sznie pokoju ewent. współ 
nego na okres 2 lat. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 26277g.

•Zamienię 2 pokoje słone­
czne, front, z używalno­
ścią kuchni, na duży po­
kój z kuchnią samodziel­
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
ż&źOlg.
Uczciwa, zgodna, po stu­
diach (często wyjeżdżają­
ca do rodziców) szuka po- 
kcju ewent. wspólrfego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26297g.
Odkupię pokój z kuchnią 
wydzielony lub kawaler­
kę także przydział spół­
dzielni mieszkaniowej na 
br. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
263fl0g.
Samotny pracujący poszu­
kuje spiesznie pokoju. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
263 94g.
Pokój z kuchnią, koryta­
rzem, samodzielne w Po- 
znartiu zamienię na pokój 
nawet poza obrębem Po­
znania. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 26310g.

Zamienię nieruchomość 
(dom 2-rodzinny ogród), 
śródmieście zagłębia siar­
ki Tarnobrzeg — na dom 
1—2-rodzinny, willę z o- 
gródkiem w Poznaniu lub 
kupię za gotówkę. War­
tość według oszacowarfia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25292g.

PAŃSTWOWE SANATORIUM 
PRZECIWGRUŹLICZE DLA DZIECI 
„STASZYCOWKA” W LUDWIKOWIE 

powiat Poznań, poczta Mosina

OGŁASZA PRZETARG
na:

1. ustawienie nowego kotła e. o. Eca IV;
2. demontaż i montaż 2 kotłów c. o.;
3. remont przewodów instalacyjnych e.
4. założenie parkanu na około 120 mb 

z siatki drucianej 2 m wraz z słupkami 
i wykonaniem 2 bram wjazdowych ca 3,5 m 
szerokich.

Termin wykonania do 25 września 1959 r.
Oferty należy składać na piśmie w terminie 

do dnia 10 sierpnia 1959 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Sanatorium zastrzega sobie wybór oferenta 

lub odrzucenie ofert bez podania przyczyn.
K3793

Poszukuję reflektanta na 
zamianę mieszkania — 
dwa pokoje, kuchnia, du­
ży ogród owocowy w Kaź­
mierzu pow. Szamotuły na 
pokój z kuchnią samo­
dzielnie w Poznaniu. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 26280g.

Willę czteropokojową ca­
łą wolrfą przy kupnie 
(przy Botaniku), trzy mi­
nuty od tramwaju sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 25769g.
Sprzedam dom jednopię­
trowy w centrum Korfina 
z oficyną, wolnym skle­
pem i mieszkaniem, Ma- 
ruszkiewicz Konin, Czer 
wonej Armii 42. 25853g
Dom 4 pokoje z kuchnią, 
wolne.kmorgę ogrodu, za­
drzewioną, opłotowaną, 
sprzedam. Września, ulica 
Szeroka 1, stacja kolejowa 
Września. 20231p

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 
najdroższemu nam Zmarłemu, śp.

Maksymilianowi Byiterowi
Przewielebnemu Duchowieństwu, Cechowi 
Rzeźnickiemu, Towarzystwu Restauratorów, 
TKKF, b. Członkom Sokoła, Kolegom, Przy­
jaciołom i Lokatorom za złożone wieńce i kwia­
ty składa

SERDECZNE „ROG ZAPŁAĆ!”
ZONA WRAZ Z RODZINĄ

26454g

Krewrfym, Przyjaciołom i Znajomym, Dyrek­
cji, Współpracownikom i Kolegom Poznańskiego 
Przeds. Elektryfikacji Rolnictwa. Mieszkańcom 
wsi Goliszew, Wszystkim, którzy wzięli udział 
w pogrzebie mego ukochanego syna, śp.

Henryka Matuszaka
oraź za wieńce, kwiaty i oddanie ostatniej przy­
sługi składamy

SERDECZNE „BOG ZAPŁAĆ!”
MATKA Z RODZEŃSTWEM I RODZINA

26552g

Domki jednorodzinne wil­
le parcele, gospodarstwa 
rolne poleca — poszukuje, 
udzielając w zakresie 
swej działalności facho. 
wych i prawnych porad 
„Fortuna”, Poznań. Rataj 
czaka 30. 26017g
Połowę domu 2-piętrowe- 
go Poz;nań _ Dębiec, ul. 
Dzierżyńskiego 334 oka­
zyjnie sprzedam. Wiado­
mość: właściciel Stanisła­
wa Kaczmarek, Gostyń 
Wlkp., Wolności 86. 
 26104g 
Sprzedam gospodarstwo 
3’ń. ha przy lesie w pow. 
Żnin. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 26144g. _______
Sprzedam 1850 m! O'grodu 
oparkaniorfego, z studnią 
(70 drzew 12-letnich), bli­
sko kolei oraz autobusu. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 26152g.
Sprzedam 20 mórg ziemi 
pszenno-buraczanej. Fi- 
głowice, pow. Środa Wia 
demość: Poznań, Gołębia 
3 m. 3 26175g
Dom jednorodzinny 5-izbo- 
wy cały wodny, 4 morgi 
ziemi, blisko miasta, cena 
53.000 zł, dom jednorodzin 
ny 4-izbowy, 2 morgi zie­
mi. z ogrodem, zelektryfi­
kowane, wieś kościelna, 
przy lirfii autobusowej, ce­
na 60 060 zł sprzeda: Drab, 
Wronki, Poznańska 26.
__ ________ _____ 2022ap 

Kupię pilnie obszerny dom 
jednorodzinny, wolny, z 
ogrodem, w Poznaniu lub 
przy dobrej komunikacji. 
Informacje: Kayser, Po­
znań, Libelta 1 m 2. 
____________  _2023»p 
Sprzedam, wydzierżawię 
4.70 ha ziemi warzywrfi- 
czo-sadowniczej (150 drzew 
owocowych), budynki ma­
sywne, 7 pokoi, sklep, 
zelektryfikowane, pięknie 
położone w parku przv 
mieście i stacji. Leonard 
Grześkowiak. Tarchalin. 
poczta Bojanowo, pow. Ra 
wicz.________________ 2D234p

Znaleziono ,dnia 28 bm. 
zegarek na Rynku Jeżyc­
kim. Odebrać: Poznań, 
Zeylanda 7 m. 22. 26592g
Zgubiono książeczkę Uoez 
pieczalni Społecznej na 
nazwisko: Tadeusz Czu­
bek, Rogoźno. 20481 p 
Zginął pies rasy angiel­
skiej, duży, czarny, wabi 
się „Bambo”. Odprowa­
dzić za wysokim wynagro 
dzeniem. Helena Wierz­
bicka, Puszczy kowp, ul.
Cienista 7, telefon 121.

26752g

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry baranie, 
inne futerkowe, Adam 
Czyż, Poznań, Mokra 17a 
(narożnik Wrortieckiej),

_________ 20125g
Radioodbiorniki szybko fa 
chowo rfaprawia inżynier 
Semma, teraz Poznań, 
Wielka 17, narożniK Gar­
bar. 25476g
Garbowanie, farbowanie 
uszlachetnianie skór bara­
nich, nutrii, wykonuje E. 
Makowiecki, Poznań - So- 
łacz, Grudzieniec 68.

21225g

Poznam kulturalnego pana 
w celu matrymonialnym
— do lat 43. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. dla 2630dg.
Kawaler lat 27, wzrost 179 
cm, przystojny, wykształ­
cenie techn., posiadający 
pizedsiębiorstwo oraz sa­
mochód pozna partią do 
lat 24, ładnej prezencji, z 
średnim wykształceń iem. 
Zdjęcie konieczne, zwrot 
i dyskrecja zapewniona. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2til50g
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Telefon znaczy... cierpliwość
W 1939 r. mieliśmy w Poznaniu niewiele ponad 3,5 tys. 

abonentów telefonicznych. Czarne pudełko ze słuchawką 
i mikrofonem nie było jeszcze zbyt popularne, nie doce 
niano powszechnie jego zalet, a miesięczna opłata telefoni 
czna stanowiła dość pokaźny wydatek. W tej sytuacji agen
ci pocztowi „polowali’ 
Wanię każdego z nich
Dziś centrala posiada 12.300 

numerów (dopuszczalne obcią 
żenie 85 proc.), zaś ilość abo­
nentów przekracza liczbę... 
13,5 tys. Jest to możliwe dzie 
ki stosowaniu zespołów 1—1 
(na 1 linii 2 aparaty)
1—10 i 3—16 (te ostatnie urzą 
dzenia importowane z Nie­
miec, a zainstalowane jedynie 
w Poznaniu, zdają w pełni e- 
gzamin). Nie myślcie, że na 
tym koniec. Dyrektora Miej­
skiego Urzędu Telekomunika 
cyjnego stale nagabują dzie­
siątki petentów prosząc o za 
łożenie telefonu. Wniosków te 
go rodzaju złożono natomiast 

. ok. 7 tys.! Zwolenników posia

oopomao/ww
Czytelniczka. Jak nas poinfor­

mowała Państwowa Inspekcja Han 
dlowa:
1. nabywcy towarów w sklepach 

prywatnych, produkcji nie­
uspołecznionej, ponoszą we włas 
nym zakresie ryzyko z tytułu 
wad produkcyjnych i nieodpo­
wiedniej jakości wyrobów;

2. towary produkowane przez rze­
mieślników ,a zbywane w jed­
nostkach handlu prywatnego, 
nie są objęte żadnymi kalkula­
cjami, na podstawie których 
istniałaby możliwość sprawdze­
nia, czy artykuł wykonany zo­
stał z odpowiednich surowców 
i zgodnie z kalkulacją. Kon­
trola taka istnieje tylko wów­
czas o ile prywatni producenci 
zbywają swoje towary do jed­
nostek handlu uspołecznionego.

W wypadku opisanym przez Pa­
nią — sprawy mogą być załatwio­
ne tylko wewnętrznie, między na­
bywcą a sprzedawcą, tj. drogą na­
prawy, zamiany czy zwrotu gotów 
ki.

Janina Piaskowska. List Pani 
przekazaliśmy do MPK, które nas 
poinformowało, że przykłady nie­
stosownego zachowania kondukto­
rów zostaną wykorzystane w 
szkoleniu pracowników służby ru­
chu oraz w instrukcjach zawodo­
wych. (3470) ’ .

„Serwus”. Żadnych anonimów 
nie uwzględniamy. (4426)

Józef Królak. Z przykrością przy 
jęliśmy tę wiadomość. Sprawą pu­
blikacji zajmie się w szerszej ska­
li Stowarzyszenie Dziennikarzy 
Polskich. Oddz. Poznań. (4428)

T. J. Losowanie nagród za zbiór 
kę makulatury odbędzie się dopie 
ro 23 września. Radzimy kupony 
dobrze zachować. (4468)

Z W e'kopols!(i
"D aszta Dorotka”, jedyna 

w Kaliszu pozostałość po 
murowanych wałach obron­
nych, wzniesionych przez Ka­
zimierza Wielkiego zmienia się 
w kompletną ruinę. Może by 
władze wojewódzkie pomyśla­
ły o jakiejś konkretnej for­
mie zabezpieczenia tego cen­
nego zabytku, zwłaszcza, że 
1.800-lecie miasta za pasem?

Wągrowiec ma sporo kłopo­
tów z lecznictwem. Ostatnio 
nadszedł tam cenny i upragnio 
ny aparat rentgenewski. Nie­
stety, nic moża on służyć zwal 
czaniu gruźlicy i innych groź­
nych chorób z tej przyczyny, 
że brak pomieszczenia, w któ­
rym można by aparat wmon­
tować i uruchomić.

W Poznaniu przypada podob­
no (jeżeli liczyć tylko pływal­
nię niestachowską, bo gdzie 
indziej kąpiel zakazana) 100 
gramów wody do kąpieli na 
jednego mieszkańca. W woje­
wództwie jest znacznie lepiej, 
ale...

W Skokach dno Jeziora Roś- 
cińskiego nie jest dokładnie 
oczyszczone (liczne skalecze­
nia!) a poza tym — niedogod­
ny dojazd, słabe zabezpiecze­
nie przed ewentualnymi wy­
padkami utonięć i niesamowity 
zapach z nadbrzeżnych szale­
tów.

W Wągrowcu nad brzegiem 
jeziora urządzono wysypisko 
śmieci. Obecnie nie ma tam 
ani plaży ani deptaku.

W Pile wycięto nad jezio­
rem Płotki drzewa sosnowe. 
Teren jeziora należy do Re­
jonu Lasów Państwowych, 
więc miasto nie wiele ma do 
powiedzenia. Trwaja od dwóch 
lat starania o pozyskanie je­
ziora dla miasta, by przekształ­
cić je w miejski ośrodek wy-
poczynkowy. (cz)

na nowych abonentów. Za zwerbo 
leciała przecież... premia!

dania czarnej skrzynki, nie­
stety, trzeba zapewnić, że wal 
czą — przynajmniej na razie 
— o sprawę beznadziejną. 
Centrala jest bowiem obcią­
żona ponad wszelką miarę, a 
prócz tego brak kabla. Po­
trzeba go na przykład — ok. 
1000 m. by założyć telefony 
w blokach przy ul. Grochow­
skiej. Należałoby to zrobić po 
nieważ część mieszkańców te 
go budynku poprzednio za­
mieszkałych gdzie indziej po 
siadała telefony. Brak jednak 
kabla. W tej sytuacji należy 
się spodziewać że telefony po 
obecnych mieszkańcach blo­
ku przy Grochowskiej otrzy­
mają inni entuzjaści telefo­
nu. Prawdę mówiąc rezygna­
cja z posiadania czarnego pu­
dełka stanowi dla innych je­
dyną okazję otrzymania uprą 
gnionego rekwizytu.

Kłopoty nie kończą się na 
tym. że ilość numerów w cen 
trali i długość kabla są nie­
współmierne do zapotrzebo­
wań. Trzeba wyjaśnić, iż po­
siadamy przestarzałe urządzę 
nia typu „Siemensa”. Otrzy­
mujemy zaś głównie urządze­
nia typu „Stronger” — a pro 
dukowane przez warszawski 
ZWUT. Aby to wszystko 
współpracowało potrzebne są 
specjalne urządzenia dziś już 
nie produkowane. Wiele trze­
ba było wysiłków, by namó­
wić niemieckich producentów 
ao wykonania takiej aparatu 
ry. W tym miejscu wypada 
podać, że Polska jest wyjątko 
wym krajem, w którym ist- 
nieją co najważniejsze
współdziałają urządzenia roz­
maitych typów: angielskie, nie 
mieckie, czeskie itd. O dziwo 
wszystko to jakoś działa...

Trudno prorokować kiedy 
nastąpi w tej niezadowalają­
cej sytuacji jakiś zasadniczy

Ładny gest „ l)rodzaju“
Nie często zdarza się nam 

przyjmować telefoniczną wia­
domość od naszych Czytelni-

z takim zadowoleniem.ków
Oto wczoraj zakomunikował 
nam 
ski,

dr Stanisław Andrzejew- 
dyrektor szpitala Miej­

skiego im. Strusia przy ul. 
Szkolnej, o bardzo miłej wizy­
cie. Mianowicie przybyli do 
lecznicy przedstawiciele Pra­
cowniczego Ogrodu Działko­
wego „Urodzaj” przy ul. Wil­
czak na Szelągu, przynosząc 
naręcza i kosze najrozmait­
szych kwiatów, pośród których 
nie brakowało róż i gladioli.

Panowie Ratajczak, Piasecki 
i Jażdżewski, reprezentujący 
działkowców z „Urodzaju”, o­
świadczyli, iż przynieśli 
ty dla chorych, aby 
im niewesołe przecież 
talne chwile.

Naprawdę bardzo to 

kwia- 
umilić 

szpi-

miłe.
serdeczne i — ludzkie. A gdy­
by tak inne ogrody działkowe

ZMS czeka
W związku z dużym napły­

wem zgłoszeń młodocianych 
do Ochotniczych Hufców Pra­
cy ZMS, podjęto uchwałę ze­
zwalającą na kierowanie mło­
dzieży również w wieku od 
16—18 Jat do OHP. Kandyda­
ci musza dołączyć do deklara­
cji pisemne zaświadczenie o 
zgodzie rodziców lub opieku­
nów. Werbunek do OHP pro­
wadzą' wszystkie powiatowe i 
miejskie Komitety ZMS Ak­
tualna miejscowość wyjazdu 
do OHP Katowice - Zawodzie. 
Warto dodać, że przy każdym 
OHP czynna jest 2-letnia wie­
czorowa szkoła zawodowa rze­
miosł budowlanych dla pra- 
cujących. (na)

Kto znalazł?
Rencista — obłożnie chory. prosi

o zwrot wiernego przyjaciela — 
pieska maści brązowo-białej (sucz­
ka), który wyszedł 28 bm. rano na 
ul. Canowską.

Wiktor Wojciechowski 
ul. Canowska 46

iiHiiiiiiiiiiłiiiiiiiriiiiiiiłiłiilliiiiiiimiiiiiiiiiiii

ii czy, pomaga 
i wychowuje 

przełom. Pewnej poprawy na 
leży się spodziewać w zwią­
zku z przewidywanym na I 
kwartał 1960 r. uruchomie­
niem centrali na Jeżycach (po 
czątkowo 4.000 numerów). Na 
ukończeniu jest także budo­
wa budynku centrali na Ra­
tajach. Będzie ona czynna chy 
ba także w roku przyszłym. 
Ponadto przewiduje się zało­
żenie central w dzielnicach 
Wilda i Grunwald (obecnie 
jest tam centrala... ręczna, a- 
nachronizm absolutny!) Krót­
ko mówiąc, w najbliższej 5- 
latce wszystkie dzielnice ma­
ją otrzymać własne centrale 
Zanim to jednak nastąpi sy­
tuacja będzie skomplikowana. 
Dlatego też nie można psio­
czyć na pocztę skoro wykręci 
się numer pana Iksińskiego, 
a otrzyma połączenie na przy
kład 
nym.

z Ogrodem Zoologicz- 
Złe wybieranie nume­

rów to wynik nie złośliwości 
i niedbalstwa pocztowców 
lecz trudności naprawdę obie 
ktywnych. Pozostaje więc tyl 
ko uzbroić się w cierpliwość... 

(ak)

Nowe 
sklepy fabryczne

Ostatnio Ministerstwo Prze­
mysłu Lekkiego powzięło decy 
zję o zorganizowaniu w kilku 
największych miastach Polską 
dalszych sklepów fabrycznych. 
8 z nich jeszcze w tym 
roku uruchomionych zostanie 
w Poznaniu. 7 lokali na ten 
cel przekaże poznański han­
del, a jeden uzyska się przez 
rewindykację.

Jakie to będą sklepy? A 
więc 2 odzieżowe, w tym jeden 
prowadzony przez Dom Mody 
„Telimena”, sklep futrzarski, 
dziewiarski, jedwabniczy, Iniar 
ski, bawełniany i z koszulami 
męskimi. (mi)

poszły — od czasu do czasu — 
w ślady kolegów swoich z 
Wilczaka? Trzeba było słyszeć 
wzruszony głos dyrektora szpi­
tala, aby wyobrazić sobie, jak 
uradować musieli się najbar­
dziej zainteresowani — chorzy. 
Dla nich na pewno warto było 
się „poświęcić” i transporto­
wać kwiaty z odległego Sze­
ląga. Dziękujemy w ich imie­
niu. (pż)

INFORMUJEMY
Prezydium DRN — Jeżyce ape­

luje do mieszkańców o włączenie 
się do akcji zbiórki zużytych tub 
po paście do zębów. Tuby należy 
oddawać w punktach, w których 
dokonuje się zakupu pasty. Do­
chód ze zbiórki zostanie przeka­
zany na fundusz budowy szkól. 
1000-lecia.

Z dniem 1 sierpnia br. MPK u- 
ruchamia linię autobusową na tra­
sie Dębiec—Lasek z sezonowym 
przedłużeniem, w okresie letnim, 
do Puszczykowa. Opłata za prze­
jazd ustalona została w wysoko­
ści opłat pobieran.ych dotychczas 
przez przewoźnika prywatnego.

(na)

Lipiec

31
Imieniny

Ignacego, 
Heleny

O JL
Słońce:

piątek wsch.: g. 4.53
zach.: g. 20.33

Teatry
POLSKI — g. 20 „Sąsiadka’

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 

i 20.15 „Gosposia do wszystkiego” 
(ameryk., 12 1,); BAŁTYK — g. 
15.30, 18 i 20.30 „Rebeka” (ameryk., 
13 1.): RIALTO — g. 13, 15.30, 18, 
2C.15 „Pułapka miłości” (ameryk.. 
16 1.); MUZA — g. 14—20 „Mary­
narzu strzeż się” (ang., 14 1.); — 
WARTA — g 15, 17.30 i 20 „Dama 
z perłami” (NRF, 
DA — g. 10.30. 13.
„Pod pręgierzem”
PANCERNI AK — 

16 1.); GWIAZ- 
15.30, 18 i 20.15 
(jugosł., 14 1.); 
g. 17.30 i 20 —

„Rzymskie wakacje” (ameryk., 16 
1.): CZTERNASTKA — g 15. 17.30 
i 20 „Wieczór kuglarzy” (szwedz­
ki, 18 1); DOM KULTURY — g. 
15, 17.30 i 20 „Winchester 73” (ame-

PZKol i PPIS 
zawinili

Wskutek powtarzających się 
faktów opóźnienia wyjazdów 
ekip kolarzy na zawody za­
graniczne, wiceprzewodniczący 
GKKF Michał Jekiel zwołał 29 
bm. konferencję z udziałem 
przedstawicieli PZKol-u, 
PPIS-u i Wydziału Zagranicz­
nego GKKF.

Konferencja miała na celu 
ustalenie, kto ponosi winę za 
dotychczasowo uchybienia o- 
raz przedsięwzięcie kroków, 
aby dalsze wyjazdy odbywały 
się bez trudności. W czasie 
konferencji ustalono, że przy 
wy jazdach do Jugosławii i Au­
strii PZKol nie dotrzymał ter 
minów złożenia dokumentów 
potrzebnych do otrzymania 
paszportów zagranicznych. Na­
tomiast opóźnienie wyjazdu 
kolarzy do NRD nastąpiło z 
winy PPIS, gdyż Związek zło­
żył dokumenty w odpowied­
nim, czasie. Jednocześnie 
stwierdzono, że ze strony Biu­
ra Paszportowego MSW wyjaz 
dy sportowe załatwiane są na 
czas, a często nawet z dużą to­
lerancją w stosunku do opóź­
nień wnioskodawców i PPiS.

W wyniku konferencji zo­
stały wydane odpowiednie za­
lecenia, które powinny przy­
czynić się do przezwyciężenia 
opóźnień w wyjazdach za gra­
nicę. (PAP)

Piłkarze wznawiają rozgrywki
Do miesięcznej, wakacyjnej 
Ł przerwie będziemy od so­

boty przez kilka miesięcy 
świadkami decydujących roz­
grywek piłkarskich naszych I 
i II-ligowców, a także drużyn 
niższych klas. 36 zespołów obu 
klas państwowych stanie do 
tych pojedynków', na które mi­
łośnicy futbalu czekali z utę­
sknieniem. Walki o punkty 
zawsze mobilizują największe 
rzesze zwolenników piłki noż­
nej. Potęguje je dodatkowo 
„Totek”.

Niemal wszyscy piłkarze 
naszej ekstraklasy przebywali 
na specjalnych obozach, przy­
gotowując się do ciężkich zma­
gań. Również wielkopolscy 
drugoligowcy korzystali z 
wczasów na zgrupowaniach.

Drugą rundę jesiennych 
spotkań o mistrzostwo II ligi 
zainauguruje jedneastka WAR 
TY z gdańską POLONIĄ. 
„Zieloni”, którzy zajmu­
ją jedną z końcowych po­
zycji w tabeli rozgrywek, 
muszą uciułać wiele potrzeb­
nych punktów, gdyż w prze­
ciwnym razie czeka ich spa­
dek. Wraz z tysiącami zwolen­
ników Warciarzy, mamy na­
dzieję, że do tego nic dojdzie. 
Zależy to jednak przede wszy­
stkim od samej drużyny.

Natomiast przeciwnikiem 
piłkarzy LECHA będzie CA- 
LISIA. Dębieccy futbaliści, jak 
wykazały ostatnie, mecze znaj­
dują się w zadowalającej for­
mie i mogą się jeszcze poku­
sić o pierwsze miejsce w ta­
beli, co byłoby równoznaczne 
z awansem do I ligi. Lech 
spotkanie w pierwszej rundzie 
w Kaliszu przegrał. Czy zre­
wanżuje się za porażkę?

rykański, 12 1.); MINIATURKA — 
g. 15.45, 18, 20.15 „Biedni, ale pię­
kni” (włoski, 18 1.); WOJSKOWE 
g. 17.30 i 20 „Lunatyk” (franc., 16 
1.); TĘCZA — g. 16, 18 i 20 „Nie­
mowlę na manewrach” (ang., 12 
1.); SCALA — g 16—20 „Trzecia 
licealna” (włoski, 16 1.); OSIEDLE 
g. 18 i 20 „Indiański wojownik” 
(ameryk., 10 1.); MALTA — g. 16, 
13 1 20 „Komisarz i róże” (franc., 
12 1.): HUTNIK — g. 16.45 i 19 — 
„Śmiech zabroniony” (NRF, 12 1.); 
PIAST — g. 17 i 19 „Folies Berge- 
re (franc., 18 1.); WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — g 18 i 20.15 — 
„Zadzwońcie do mojej żony” (pol­
ski, 16 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) 
g. 18 i 20 „Kr^ż Walecznych” — 
(polski. 18 1.)/ FOTOPLASTIKON 
g. 9—21 „Szwajcaria zimą”.

Radio
PROGRAM I

15.30 — z życia ZSRR; 16.15 — 
konc. solistów: 17.45 — „Radio- 
Reklama”; 18 05 — „Spotkania z 
pisarzami”; 18.25 — koncert Ork. 
PR: 19.05 — Uniwersytet Radiowy: 
19.15 — polskie mel. lud.; 19.3n — 
przegląd film.; 20.26 — magazyn 
sport.; 20.40 — „Ze wsi i o wsi”- 
20.55 — ..Pięć minut o wychowa­
niu”; 21 — muz. tan.; 21.10 — gra 
sekstet PR; 21.40 — mówi Wiedeń;

Grajmy w rugby
Kierownictwo sekcji rugby 

przy KS Posnania rozpoczęło 
treningi przed zbliżającymi się 
rozgrywkami o mistrzostwo 
Polski. Ćwiczenia prowadzone 
pod okiem trenera odbywają 
się w środy i piątki od godz. 
19 na stadionie AZS przy ul. 
Pułaskiego.

(x)

Olimpię czeka trudny mecz 
w Szczecinie z bojową jede­
nastką Arkonii.

Z tygodnia na tydzień wzra­
sta coraz bardziej zaintereso­
wanie mistrzostwami trzecio- 
ligowców. Przodownik tabeli 
— poznańska Polonia po re­
misowym meczu z Wartą IB 
1:1 ma jeszcze tylko jeden 
punkt przewagi nad Kaliską 
Prosną. Walka o pierwszeń­
stwo w poznańskiej lidze wo­
jewódzkiej zapowiada się więc 
ciekawie.

W najbliższych spotkaniach 
III ligi zmierzą się: Dyskobo- 
lia — Prosną, Polonia Cho­
dzież — Zjednoczeni, Górnik 
— Warta, Polonia Leszno — 
Polonia Nowy Tomyśl, Lech — 
Obra, Polonia Poznań — Ko­
lejarz Kępno, (tp)

Wiedeńskie igrzyska

6 złotych i 3 srebrne medale 
polskich lekkoatletów

Dużym sukcesem polskich re 
prezentantów zakończył się w 
czwartek ich start w pierw­
szym dniu lekkoatletycznych 
zawodów festiwalowych. Star­
tując w 9 konkurencjach, nasi 
zawodnicy zdobyli 6 złotych i 
3 srebrne medale. Nagrody 
zwycięzcom zawodów lekko­
atletycznych wręczał słynny 
Emil Zatopek.

Na starcie zawodów lekko­
atletycznych stanęli reprezen­
tanci 18 państw. Lekkoatletom 
nie sprzyjała jednak pogoda.

22 — gra ork. tan.; 22.24 — miłośn. 
muz. kameralnej.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16, 
1?, 20, 23.

PROGRAM II (Poznań)
15.30 — aud. dla dzieci; 16 — 

melod. rozrywk.-tan.; 17.05 — pio­
senki ameryk.; 17.30 — „Radio- 
errpress”; 17.35 — sport; 17.40 — 
konc. rozrywk.; 18.25 -» felieton 
Marcelego .Torsta; 18.35 — muz. i 
aktualn. 19.05 — melod. tan.; 19.15 
liryki poetów „włoskich”; 19.30 — 
odtworzenie konc. symf.; 20.19 — 
„Kropka! ale nie koniec”; 20.34 
— d. c. koncertu: 21.59 — sport, 
22.02 — muz.; 22.05 — Teatr Mło­
dego Słuchacza; 23.05 — muz. tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.01, 15, 19, 2,1.32, 23.50.

Telewizia
20 — dziennik telewiz.; 20.20 — 

„Był sobie dziad i baba”; 20.50 — 
rep. film, z mistrzostw świata w 
szabli: 21.05 — film fabuł. „Dom 
pod urwiskiem”.

Dyżury pełnią:
SZPITAL MIEJSKI IM. J. STRU 

SIA (chir.-lnt.), ul. Walki Mło­
dych 7 (tel. 98-56). APTEKI: Dzier­
żyńskiego 107. Głogowska 146. Ma­
tejki 1, Mickiewicza 22, A. Lampe­
go 2 i Główna 53.

To jest Pawłowski? — py­
tali koledzy redakcyjni — 
wskazując na zawodnika w 
białym kostiumie, którego wi­
dzimy na załączonym zdjęciti. 
Tak! To rzeczywiście były 
mistrz świata w szabli. Trze­
ba przyznać, że wyraz twarzy 
Pawłowskiego jest nieco... 
dziwny Podobnie jak i inni 
członkowie naszej ekipy, dzi­
kimi okrzykami manifestuje 
on swą radość. Przed chwilą —■ 
w momencie wykonania zdję­
cia — zostało zadane trafienie 
decydujące o ostatecznym 
zwycięstwie naszych szabli­
stów i zdobyciu przez nas dru­
żynowego mistrza świata w 
szabli. Entuzjazm jest więc 
usprawiedliwiony.

Fot. — CAF
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Polscy kolarze 
na szosach Europy

Berlin. Pierwszy, najdłuższy 
etap tegorocznego wyścigu dokoła 
NRD, prowadził z Berlina do Gue- 
strow i wynosił 216 km. Duży suk­
ces odniósł nasz reprezentant 
Tłustochowicz. Zajął on drugie 
miejsce, ulegając na finiszu szoso­
wemu mistrzowi świata i zwycięz­
cy Wyścigu Pokoju — Adolfowi 
Schurowi.

Belgrad. 6 etap międzynarodo­
wego wyścigu kolarskiego dookoła 
Jugosławii, rozegrano w czwartek 
na trasie z Zagrzebia do Bania­
luki. Słabo wypadli nasi reprezen­
tanci: Gęszka był 26 a Czarnecki 
- 27. (PAP)

Przez cały czas zawodów mżył 
deszcz. Reprezentanci Polski 
są bezsprzecznie najsilniej­
szym zespołem turnieju lek­
koatletycznego. W elimina­
cjach z Polaków odpadła je­
dynie Twardowska, która w 
przedbiegu na 100 m zajęła 3 
miejsce z czasem 12,3.

Do najbardziej emocjonują­
cych konkurencji pierwszego 
dnia zawodów należał bieg na 
400 m mężczyzn. Nasz repre­
zentant Bożek, objąwszy pro­
wadzenie po 150 m, nie oddał 
go już do mety. Emocjonujący 
pojedynek o II miejsce stoczy­
li: Po’ak Hopfer z zawodni­
kiem ZSRR — Cyranowem. — 
Na ostatnich metrach zwycię­
żył Hopfer.

WYNIKI:
Kobiety:

100 m — 1) Meyer (NRD) — 12,0, 
2) Cmokówna (Polska) — 12,1;

400 m — 1) Bienia (Polska) — 
1.01,0, 2) Ninewa (Bułgaria) —
1,02,5;

skok wzwyż — 1) Watanowa
(ZSRR) —' 161, 2) Kniazenina
(ZSRR) — 155;

dysk — 1) Borysowa (ZSRR) — 
51.16, 2) Lejbnerova (CSR) — 
42,00.

Mężczyźni:
100 m — 1) .Tuśkowlak (Polska) 

— 10,7, 2) Pilaczyński (Polska) — 
10,9;

400 m — 1) Bożek (Polska) — 
19,7, 2) Hopfer (Polska) — 50,1;

3000 m — 1) Golda (Polska) — 
8.36,8, 2) Reinagel (J^RD) — 8.55.6;

skok wzwyż — 1) KucharieW
fZSRR) — 196, 2) Valenta (CSR) - 
193;

dysk — 1) Begier (Polska) — 
49.23. 2) Znajdl (CSR) — 48.02;

skok w dal — 1) Iwanow 
(ZSRR) — 7.19, 2) Stojcew (Buł­
garia) — 6.98;

oszczep — 1) Wikiciuk (Polska) 
— 69,95, 2) Scharper (NRD)
59,23. (PAP)


